
Z
 OKAZJI 5-lwJa 

istnienia „Głosu 
Koszalińskiego", 

redakcja nasza 
otrzymała szereg 

depesz i listów z gratula­
cjami i życzeniami dalszej 
pomyślnej pracy.

Życzenia przesłali mię­
dzy innymi: komitety po- 
wiatowe PZPR w Koszali­
nie i Szczecinki!, zakłady 
pracy i instytucje z nasze­
go województwa: załogi 
,,Korabia" z Ustki, Zakła­
dów Przemyślu Wełniane­
go zc Zlocieńca, Rozgłośnia 
Radia w Koszalinie, Przed­
siębiorstwo Upowszechnie­
nia Prasy i Książki w Ko­
szalinie, Oddział Związ­
ku Polskich Artystów-Pla­
styków w Koszalinie, re­
dakcja „Głósu Wybrzeża".

ZA PRZESŁANE NAM 
ŻYCZENIA, SERDECZNIE 
DZIĘKUJEMY.

Dziś przystępujecie do pracy

Apel do nauczycieli
i młodzieży

Dzisiaj przystępuje do pracy 5089 nauezyeiell orag 
109.663 uczniów wszystkich szkół w naszym wojewódz­
twie (bez uwzględnienia szkolnictwa DOSZ).

„FRANCO-SOIR donosi, tl 
22letnia pisarka francuska 
FRANI OISE SAGAN (iwana 
u nas popularnie „SAGAN- 
KA“) wychodzi wkrótce za 
mąż. za znanego wydawcę pary 
skiego Guy Schoellera (10 lat) 
i że zamierza udać się w pod 
róż po Afryce, a przede Wszy 
stkim zwiedzić Kenię.

•

WCZORAJ przybyła z rrwl. 
zytą do Jugosławii radziecka 
delegacja spółdzielcza.

•

PREMIER Pakistanu Subra. 
wardy zamierza wysłać do 
ZSRR misję dobrej woli.

•

DNIA 31 sierpnia podpisany 
został w Moskwie układ mię. 
dzy ZSRR a CSR w sprawie 
pomocy prawnej w kwestach 
cywilnych, familljno-małżeń. 
sklch I karnych dla obywateli 
radzieckich p-obywających w 
CSR i obywateli czechoslowa. 
cklch przebywających w 
ZSitH,

Nigdy więcej wojny!
W 18 rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę 

Naród polski uczcił 
pamięć poległych

W 18 rocznicę napaści Nic mieć hitlerowskich na Pol­
skę sv całym kraju odbyły się liczne wiece uroczysto­
ści i apele poległych.

APEL POLEGŁYCH
AA Pl.AUU ZWYCIĘSTWA 

W WAWSZAMtE

Uroczysty apel poległych 
przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza na Placu Zwycię­
stwa w dniu 31 bm, zainagu 
rował w stolicy obchody 18 
rocznicy napaści Niemiec fa 
szystowskich na Polskę.

Czworobok Placu Zwycięstwa 
zapełniony rzeszą mieszkańców 
Warszawy. Ponad głowami zebra 
nycb powiewają — blało-czerwo 
ne chorągwie. W świetle reflek 
torów litełł się strzaskaną hitle­
rowskimi pociskami kolumnada 
Grobu Nieznartego Żołnierza. 
Przed nią, zastygły w postawie 
na baczność, szeregi kompanii 
honorowej WP z pocztem sztan 
darowym. Po przeciwnej stronie 
— sztandary stronnictw polltycz 
nych, organizacji masowych 1 
związków.

Przed kolumnadą Grobu — 
generałowie WP wśród nich

(Dokończenie na str. 2)

Plakat na „Tydzień Lotnie 
twa Polskiego". Autor —
Janusz Grabiański.

(CAF)

Walka o oświatę i wychowa 
nie — to zawsze walka „mię 
dzy dążeniami postępowymi 
a oporami reakcji”, między po 
lityką dalekowzrocznego roz­
woju danego społeczeństwa, a 
polityką dorywczego, pierwot­
nego zaspokojenia bieżących 
potrzeb człowieka. Walka o 
właściwy system wychowaw­
czy to zawsze walka o postęp 
w ogóle, o postęp demokracji, 
o wysoką kulturę osobistą 
człowieka.

Obecnie mamy wszelkie da 
ne ku temu, aby z roku na 
rok koncentrować coraz więk

(Dokończenie na str. 2)

Przemysł 
węglowy  
wykonał 
sierpniowy 
plan

31 sierpnia br. przemysł wę 
glony wykonał miesięczny 
plan wydobycia, dając dodat 
kowo 65 tys. ton węgla ponad 
planowane zadania.

Święto Ludowego 
Wietnamu

Na zdjęciu: w Cholon (trzecie co do wielkości miasto 
w Wietnamie). Fot. — CAF

Ogniska 
pokoju 

zapłonęły 
na granicy 
Polski i NRD

BERLIN. Dn-ia 1 września 
bież, roku ludność NRD ob­
chodziła bardzo uroczyście, 
„DZIEŃ POKOJU". Uczciła! 
ona w ten sposób pamięć o- 
fiar drugiej wojny światowej.

W demokratycznym Berli-1 
nie odbył się wielki wiec, na 
którym przemawiał prof. Ha 
vemann, manifestacje odbyły 
się we wszystkich okręgach' 
republiki. Nad granicą nie­
miecko-polską zapłonęły ogni 
ska pokoju oraz odbyły się 
manifestacje przyjaźni.

W maju przyszłego roku 
ruszy garbarnia w Kępicach 
Jeszcze w bieżącym roku 
zostanie zlokalizowana fabryka płyt 
Projekt budowy huty szkła

1943 Zginął Ja­
nek Krasicki, 
współzałożyciel 

Związku Wilki 
Młodych.
1945 Kapitulacja 
Japonii.
1943 Powstała nie 

podległa Wiet­
namska Republl 
ka Demokratycz 
na.

Po wczorajszym deszczowym 
dniu dziś PIHM zapowiada 
poprawę pogody. Deszcz i to 
tylko przed południem padać 
będzie jedynie na krańcach 
wschodnich Polski W całym 
kraju zaś przewiduje rlę P'ze 
lotne zachmurzenie, a chwila 
ml powinno pokazać się Sion 
cc. Temperatura maksymalna 
wynosić będzie około 1# »t. C.

Z INICJATYWY Od­
działu Szczecineckie­

go Polskiego Tow. Histo­
rycznego powstaje w Szcze- 
cinku muzeum regionalne 
jako czwarte z kolei na te­
renie województwa kosza­
lińskiego. Na siedzibę przy 
szłego muzeum przeznaczo­
no komnaty byłego zamku.

Nowa placówka muzealna 
będzie gromadziła zbiory ar­
cheologiczne, etnograficzne 1 
historyczne z południowych 
terenów koszalińskiego.

★

MIŁO Jest podać taką 
wiadomość jak niżej. 
Oto Powiatowy Dom Kul­

tury w’ Bytowie, wygospo­
darował już w bieżącym 
roku 1'0 tysięcy złotych 
czystego dochodu. PDK w 
Bytowie rozwija szeroką 
działalność kulturalna na 
swoim terenie. Posiada ze­
społy .teatralne, instrumen­
talne. orkiestrę dętą oraz 
inne. Prowadzi ponadto 
kawiarnię, salon gry w bry 
dża oraz wzorową czytel­
nie. Kierownikiem świetnie 
prosperującej placówki kul 
turalne.l Jest p. Ciesiul. 
Przewiduje on. że w przy­
szłym roku PDK w Byto­
wie wygospodaruje ponad 
2?n tvs. zlntych.

Okazu te sle, *e nn.ietętńle 
organlzulac działalność kuim 
ralna n-.ożn'i nic *ytko unleza 
leżnlć «ię finansowo, ale mleć 
nawet doehWs-. Ale do tego 
trzeba „smyksU:!".

Delegacja 
partyjno- 
rządowa PRL 
uda się 
do Jugosławii

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Związku Ko­
munistów Jugosławii i rzą­
du Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii, uda 
się wre wrześniu br. z wi­
zytą do Jugosławii delega­
cja partyjno-rządowa Pol­
skiej Kzcczyjwspulitej Lu­
dowej.

Zwycięska batalia
Z satysfakcją należy podkre 

ślić. że wielka batalia stoczona 
przez władze wojewódzkie Ko 
szalina o uruchomienie dużego 
obiektu przemysłowego w Kę 
picach pow. Miastko zakończyła 
się zwycięsko. Ostatecznie zade­
cydowano, że w Kępicach po 
wstanie garbarnia skór. W ślad 
za decyzją poszły czyny.

Jeszcze w bieżącym roku w 
; adaptację urządzeń w Kępicach 
zostanie zainwestowanych około 
4 miliony złotych. Pracują tam 
już brygady robocze, rozwija 
się szeroki front robót w zwią 
zku z zamierzonym uruchomie­
niem garbarni w maju przyszłe 

■ go roku.
W IV kwartale bieżącego ro­

ku rozpoczną się także wstę­
pne prace przy lokalizacji no­
wej, na wskroś nowoczesnej fa 
bryki płyt wiórowych, której bu 
dowa przewidziana jest w nad

chodzącym planie pięcioletnim, 
f abryka ta zostanie wyposażo­
na w urządzenia i maszyny im 
portowane z NRF. Finalizacja 
umowy z firmami zachodnimi o 
dostawę tych ufządzeń jest juz 
w końcowym stadium.

Do ciekawych zamierzeń inwe 
slycyinych należy niewątpliwie 
projekt zbudowania na terenie 
naszego województwa huty 
szklą Jak się okazuje, w okoli­
cach Polanowa i w pow Miast­
ko istnieją pokłady piasków 
szklarskich, kłóre za czasów nie 
mieckich były eksploatowane do 
wyrobu szklą W związku z tym 
geologowie przeprowadzają obe 
cnie analizy, składu chemiczne­
go złóż piasku w celu zbadania 
możliwości zlokalizowania huty.

(‘D

50-lecie 
elektrowni
w Łodzi

31 sierpnia — w przededniu 
Święta Energetyków — elek­
trownia w Łodzi obchodzi u- 
rnt-zyścle 39 lecie twego istnie 
nią.

Od chwili uruchomienia 
elektrowni — w roku 1907 — 
moc jej wzrosła sil-krotnie

W elektrowni łódzkiej pra­
cuje wlćlu zasłużonych Ma­
rych pracowników

Dzięki oszczędnej gospodar­
ce a zwłaszcza uzyskaniu nad 
wyżek węgla w tym roku 
wszystkim pracownikom n- 
kładu będzie wypłacona 13-ta 
pensja, na którą zaliczkę o- 
trzymają jut w najbliższym 
czasie.

Na zdleclu: maszynista tur 
binowy Andrzej Kurka pracu 
je w Elektrowni Łódzkiej 32 
lata.

CAF fot, Tymiński

N
 ADAL mają miej­

sce poważne zanie­
dbania w realizacji 
składek partyjnych. 
Według danych 

zbiorczych, za pierwsze 6 
miesięcy br. zaledwie 56.7 
proc, członków partii w na­
szym województwie uiściło 
składki członkowskie. Zna­
cznie gorzej wygląda jesz­
cze sytuacja w poszczegól­
nych powiatach. Najbar­
dziej niepokojący stan iest 
w takich powiatach jak: 
Świdwin, Złotów, Koszalin. 
Tam procent realizacji 
składek partyjnych Jest jesz 
cze niższy.

Podane przykłady suge­
stywnie wskazują na po­
ważne słabości w wielu naj 
niższych ogniwach organiz­
mu partyjnego, I nie tylko 
w najniższych. NiemnleJ- 
cza odpowiedzialność za to 
ponoszą I komite<y partyj­

ne. W ich pracy niejedno­
krotnie występuje beztro­
ski, tolerancyjny stosunek 
<io spraw ewidencji, gospo­
darki wewnątrzpartyjnej. 
Wszystko zrzuca się na karb 
Irudności obiektywnych. A 
tak przecież nie jest. Weź- 
my dla przykładu Komitet 
Miejski w Koszalinie. Pra­
cuje on w tych samych 
skomplikowanych warun­
kach gospodarczych i poli­
tycznych. Tego chyba nikt 
nie zaprzeczy. Jednak z 
realizacją składek partyj­
nych wszystko jest tutaj w 
zasadzie w porządku. Od 
stycznia do lipca br. prze­

ciętna uiszczanych składek 
przez członków koszaliń­
skiej — miejskiej organiza­
cji partyjnej, zawsze prze­
kraczała 90 proc.

Naszym zdaniem, sprawy 
ewidencji, gospodarki we­
wnątrzpartyjnej. winny sta 
nąć w centrum uwagi in- 
stancj' partyjnych, jeł akty 
wu. Nie można bowiem 
dłużej godzić się z bałaga­
nem na tym odcinku, z za 
leganiem płacenia składek 
przez poszczególnych człon­
ków, przez całe organiza­
cje partyjne. Sprawy te 
szczególnie wymagają upo­
rządkowania w związku ze 
zbliżającym się terminem 
III Zjazdu partii. A z po­
danych wyżej przykładów 
■wynika, że roboty rj tym 
odcinku jest aż uadlo.

W przyszłym 
tygodniu 
zbiera się 
Rada
Bezpieczeństwa

NOWY JORK. Rada Bezpie 
czeństwa ma zebrać się trzy 
razy jeszcze przed 10 wrze­
śnia — datą otwarcia specjał 
net sesji Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ, jak informują w 
kuluarach ONZ.

5 września odbędzie się zam­
knięte posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa celem rozpatrzenia 
sprawy wyboru nowego sekre­
tarza generalnego ONZ.

S września na porządku dzień 
Mm Rady Bezpieczeństwa zsaj. 
dzle się sprawa dopuszczenia de 
onz Malajów, których niezaw! 
slość została proklamowana 3» sierpnia.

S września Rada Bezpieczeń­
stwa będzie omawiała kandyda­
turę Korei notadnlowej 1 Wie­
tnamu p oiu dniowego do ONZ. 
Jednakże, Jag przewiduje, we 
ber. f?km, tr terytorium Korei 
i Wietnamu Jest podzielono na 
dwie czę»-l nie zostaną podjęte 
żadne uchwały w tej sprawie,

WRZESIEŃ

2
Poniedziałek

Stefana 
Juliana



Po sformułowaniu propozycji zachodnich w sprawie rozbrojenia

tass Mocarstwa zach.
nie starają się rozwiązać

problemu rozbrojenia
LONDYN. Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, Wiel­

kiej Brytanii, Francji 1 Kanady, na posiedzeniu Pod­
komisji Rozbrojeniowej ONZ 29 sierpnia zgłosili w imie­
niu swych rządów propozycje w sprawie częściowego 
rozbrojenia. Tutejszy korespondent agencji TASS pisze 
na ten temat:
Już na długo przed wniesie­

niem ty di propozycji propa­
ganda zachodnia szumnie za­
powiadała, że będą one poważ 
nym krokiem w kierunku u- 
względnienia stanowiska Związ 
ku Radzieckiego 1 staną się 
doniosłym wkładem mocarstw 
zachodnich do rozwiązania pro 
bletnu rozbrojeniowego.

wygrały
Szczegóły w następnym nu- 

merza.

Współpraca 
przemysłu 
ciężkiego PRL 
i Jugosławii

BELGRAD. W Jugosławii prze 
bywa obecnie klika grup polskich 
specjalistów ■ różnych mini­
sterstw przemysłowych celem za 
warcia umów o współpracy.

Po zwiedzeniu tutejszych hut 
J zapoznaniu się z możliwościami 
Ugoslowlahsklej metalurgii, gru 

pa naszych specjalstów podpisała 
>0 sierpnia protokół w sprawie ko 
operacji polskiego I Jugosłowian 
skiego hutnictwa w dziedzinie 
auli, metali kolorowych, czarnej 
metalurgii, metali nieżelaznym 
ł, przemysłu materiałów ognlo-

Propozycje mocarstw zachód 
nich miały być odpowiedzią 
na propozycje radzieckie przed 
stawione już 30 kwietnia i 
14 czerwca.

Dążąc do jak najszerszego 
rozreklamowania nowych pro­
pozycji mocarstw, zachodnich, 
angielskie ministerstwo spraw 
zagranicznych pośpiesznie zor 
ganizowało konferencję pra­
sową, na której rozdano ko­
respondentom tekst tych pro­
pozycji. Po zaznajomieniu się 
z tekstem nie mogli ukryć swe 
go rozczarowania nawet kore­
spondenci broniący zazwyczaj 
stanowiska Zachodu.

Propozycje zachodnie nie za 
wierają nic, co świadczyłoby 
o tym, że ich autorzy zamie­
rzają poczynić rzeczywiste wy 
siłki dla rozwiązania najpil­
niejszych kwestii związanych 
z problemem rozbrojenia.

Jak podkreśla się w kołach 
dziennikarskich, propozycje 
mocarstw zachodnich potwier­
dzają fakt, że podkomisja w 
Istocie rzeczy dreptała na miej 
scu 1 nie posunęła się naprzód 
od czasu, gdy Związek Radziec 
ki wniósł swe znane propozy­
cje z 30 kwietnia 1 15 czerwca, 
które stwarzały możliwość po­
rozumienia w sprawie pierw­
szych praktycznych posunięć 
rozbrojeniowych.

Przedstawiciel ZSRR Zorln prze 
mawiając na tym posiedzeniu 
podk<vnlsl| zwrócił uwagę na o- 
kollczność, że jut po wstępnym 
rsm**tomlcnlu ąlę z dokumentem 
zredukowanym przez mocarstwa 
zachodnie widać, że n’e zawiera 
on nic nowego w porównaniu z 

i dawnymi propozycjami mocarstw 
zachodnich.

Co gorsza — dokument ten 
I Sydadczy o tvm. te zamiast, posu 
wat się nanrzód, mocarstwa za- 

I chodnic cofnęły się w różnych 
kwestiach. Charakter propozycji 
mocarstw zachodnich — zazna­
czył nrzed=tawlc|el ZSRR — po­
twierdza słuszność konklnzll o- 

I świadczenia rządu radzieckiego, 
że mocarstwa zachodnie nie czy- 

inta rzeczywistych wysiłków, aby 
' rozwiązać problem rozbrojenia. 
Ich obecne propozycje n'e muza 
przvrzv-Vć się do rzeęzoweęo 
przedyskutowania 1 rozstrzygnię­
cia tego problemu — tak. Jak tj 
data tego narody całego Świata”.

Ze sprawozdań podanych przez 
zachodnie .aecncfe prasowe v'vnl 
ka m In. te Zorln zwrócił uwa­
gę na powiązanie planu racho- 
dnl"i"o z pcwns-ml warunkami o 
charakterze politycznym. Delegat 
radziecki dał do zrommlenla. ze 
autorzy nlann liczą s!" z życzę- 
nlaml kanclerza Niemiec zacho­
dnich Adcnauera. Kom»n’ujnc 
suąecśą zachodnie w sneąwi" re. 
dukali zbrojeń zwykłych. Zorln 
powiedział, te przewidziane w 
dalszych etapach zmniejszenie sił 
zbrojnych zaletyć hedzle od apro 
baty kanclerza NRF. Podkreślił 
on również brak wszelkich prono 
zycjl dotyczących sprawy Istnie­
nia baz na terytoriach obcych 
lub redukcji sił zbrojnych w 
Niemczech Oświadczył on, że za 
chód powinien zrobić o wiele 
więcej niż dotychczas, jeżeli Isto­
tnie chce doprowadzić do rozbro 
jen! a.

Gdy delegat Francji Moch

domagał się od delegata ra­
dzieckiego „ostatecznej odpo- 
wiedzi" — Zorin oświadczył: 
„Mogę jedynie powiedzieć pa­
nu, że wrócę tu w przyszły 
wiórek dla kontynuowania na 
szych rozmów".

Jak wiadomo, następne po­
siedzenie podkomisji rozbro­
jeniowej wyznaczone zostało 
na wtorek 3 września

Ogłoszenie 
niepodległość 
Malajów

PEKIN. Z Kuala Lumpur dono 
eę:

11 sierpnia odbyło się w rtolicy 
Federacji Malajskiej w Kuala 
Lumpur uroczyste przekazanie 
przez księcia Gloucester premie­
rowi łachmanowi dokumentu o 
przejęciu władzy w Federacji 
przez rząd malajskl W ten «po- 
■ób zakończyło tlę 170-letnlo pa- 
newanlo Anglików na Półwyspie 
Mnlaleklae

Akta
głośnej sprawy 
prof. K. Tarwida 
wpłynęły do 
S?dH Najwyższego

10 hm. wpłynęły do Sądu Naj­
wyższego w Warszawie akta glo- 
łnej sprawy poszlakowej prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego — 
Kazimierza Tarwida, skazanego 
w czerwcu br. za otrucie swej 
żony Teresy cyjankiem potasu 
na karę 15 lat więzienia.

Skargi rewizyjne złożyli obroń­
cy oskarżanego, Jak również o- 
ska rży ciel publiczny w tym pro­
cesie prok. Miernik. Prokurator 
w swojej rewizji wnosi o surow- 
ny wymiar kary dla osk. prof. 
Tarwida, obrońcy proszą • unie-

Dokończenia ze str. 1-szej
Nigdy więcej wojny!.

S< tuczne 
satelity 
dwóch rodzajów 
wypuści ZSRR

MOSKWA. Radio moskiew 
skie podało w sobotę, że Zwią 
zek Radziecki wypuści wkrót 
cc w przestworza szuczne sa 
telity Ziemi dwóch rodzajów. 
Niektóre radzieckie sztuczne 
księżyce mają świecić jaśniej 
niż gwiazdy tzw. pierwszej 
wielkości.

Lektor radia moskiewskiego pro 
wadzący sobotnią audycję nauko 
wą wyjaśnił, że satelita pierwsze 
go rodzaju będzie kulą alumlnio 
wą o średnicy 62,5 cm i wadze 
5,9 kg. Wewnątrz kuli znajdują 
sie Instrumenty pomiarowe.

Sztuczne kslażyce drugiego ro 
dzaju nie będą wyposażone, w 
żadną aparaturę I zastaną wypu 
szczone jedynie po to, by można 
Je było obserwować 1 dokony­
wać związanych z tyną obliczeń. 
„Satelity tego typu — powiedział 
lektor — będą obserwowane przez 
teleskopy 1 umożliwią określe­
nie dokładnego kształtu kuli ziem 
sklej. Każdy taki aatellta bedzie 
prawdopodobnie świecił Jaśniej 
niż gwiazda pierwszej wielkości. 
Sztuczne kslcżyce drugiego typu 
otrzymają dlateeo nazwę „LA­
TARŃ MORSKICH”.

L*ktor dodał, że nie jest WN 
kluczane. Iż cześć sztucznych sa 
tolitów Ziemi, które zamierza wy 
puścić Zwląezk Radziecki, napę 
dzana będzie przez baterie sio. 
neczne czerpiące energię ze Słoń­
ca.

Sztuczne satelity wspomnianych 
dwóch rodzajów mają być wypu 
szczone przez naukowców radziec 
kich podczas III Międzynarodowe 
go Roku Geofizycznego. „W przy 
szloścl — oznajmił lektor — Zwią 
zek Radziecki wyrzuci w prze 
strzeń satelity. n,a których pokla 
dzie znajdować się będą zwierzę 
ta, a być może nawet ludzie”.

WIZYTA RADZIECKICH 
OKRĘTÓW WOJENNYCH 
W ALBANII

TIRANA. W piątek do al­
bańskiego portu Durres przy 
była z wizyta przyjaźni es­
kadra radzieckich okrętów wo 
lennych, pod dowództwem 
kontradmirała W. F. Czaly- 
ja.
NOWA POWIEŚĆ 
SAGANKI

PARYŻ. W poniedziałek □- 
każc się na pólkach księgar­
skich we Francji nowa — 
trzecia z rzędu — powieść 
22-letnfej powieściopisarki fran 
cusklej Francolse Sagan. Ty 
tul powieści brzmi: „ZA MIE­
SIĄC, ZA ROK". Nakład 
pierwszego wydania wynosi 
260 tys. egzemplarzy.
SENATOR ELLENDER 
UDAJE SIĘ W PODROŻ 
DO KRAJÓW 
EUROPY WSCHODNIEJ

NOWY JORK. Sena' r Allen 
Ellender. demokrata ze stanu 
Lulzjana udaje się w niedzle 
le w czterotygodniową pod­
róż po Związku Radzieckim, 
gdzie zamierza spotkać się 
m. In. z N. S. Chruszczo- 
wrm.

Zapowiadając tę nodróż se­
nator zaznaczył: „Pragnę po 
rozmawiać z ludźmi, przyjrzeć 
sie im i dowiedzieć się, o ile 
mi się to uda, co rzeczywlś. 
cle myślą o Amerykanach".

Eilender dodał, źe w czasie 
swojej podróży po krajach Eu­
ropy Wschodniej zwiedzi Pol 
skę, Rumunię, Węgry, Czecho 
Słowację 1 Jugosławię.
POLSKA DELEGACJA 
HANDLOWA W SZWECJI

SZTOKHOLM. Od 24 sierp 
nla przebywa w Szwecfl na 
zaproszenie szwedzko-polskiej 
Izby handlowej 19-osobowa de­
legacja Centrali Handlu Za. 
granicznego. Po zwiedzeniu 
szeregu zakładów przemysło. 
wych w Malmoe. Goeteborgu 
1 Musvarna delegacja powTó 
clla do Sztokholmu.
PIERWSZE WYBORY 
W ETIOPII

NOWY JORK. Wczoraj. 1 
września rozpoczęły się w 
Etiopii pierwsze wybory pow 
szechne do izby niższej -aria 
mentu — Izby deputowanych. 
Na 259 mandatów wysunięto 
2 tysiące kandydatów. W gloso 
wanlu wezmą udział obywate 
le w wieku od lat 21. Wybory 
trwać będą miesiąc. Deputo 
wanl wybierani są na okres 
4 lat.

Zgodnie z konstytucją Etio­
pii członkowie senatu 1 gabt 
netu ministrów mianowani są 
przez cesarza.

Zamkniecie pierwszej sesii 85 Kongresu USA

Eisenhower głęboko rozczarowany
wynikami sesji

WASZYNGTON. W piątek 
dobiegły końca obrady pierw 
szej sesji 85 Kongresu USA. 
Kongresmani amerykańscy 
rozjeżdżają się obecnie na 
czteromiesięczne ferie parla­
mentarne, zaś waszyngtońscy 
komentatorzy agencji i dzień 
ników dokonują podsumowa­
nia wyników Sesji. Zdaniem 
obserwatorów, przebiegała o- 
na pod znakiem coraz więk 
szych rozdźwięków między 
Eisenhowerem a opozycją de 
mokratyczną, która ma prze 
wagę w Kongresie.

„Pomimo pewnych niewąt­
pliwych sukcesów, jakie ad 
ministracja zapisała na kon 
cie swych akcji na forum 
Kongresu (przeforsowanie u- 
stawy biorącej w ochronę pra 
wa wyborcze Murzynów na 
południu, zatwjęrdzeąię dok­
tryny bliskowschodniej) — pi 
sze korespondent agencji Reu­
tera — charakterystyczne dla 
pierwszej sesji 85 Kongresu 
było odrzucanie bądź modyfi 
kowanie wielu projektów pre 
zydenta, zarówno w dziedzinie 
polityki wewnętrznej, jak 1 za 
granicznej”.

Republikański prezydent o- 
świadczył ostatnio, iż jest „po 
ważnie rozczarowany” wysiłka 
mi prac 85 Kongresu kontro 
lowanego przez opozycje de 
mokratyczną. Waszyngtoński 
korespondent agencji AFP pi 
sze, iż coraz większe zanieno 
kojenie Eisenhowera wywołu 
je „stała opozycja Kapitolu 
przeciwko projektom, którym 
administracja przypisuje jak 
największe znaczenie”.

Warto przytoczyć w tym 
miejscu za agencją United 
Press ciekawy bilans „bojów”,

jakie prezydent Eisenhower 
stoczył z Kongresem na polu 
ustawodawstwa:

„PRAWA OBYWATELSKIE — 
prezydent prosił o przyjęcie ctte 
ropunktowego programu zmierzą 
jącego do wzmocnienia praw oby 
watelskich, Otrzymał ustawę o- 
granlczona w zasadzie do praw 
wyborczych.

BUDOWA SZKOL — prosił o 
pomoc władz federalnych dla sta 
nów w dziedzinie bndowy szkól. 
Projekt został odrzucony przez Iz. 
hę Reprezentantów.

IMIGRACJA — prosił o wprowa 
dzonJe poważnych zmian do Ist­
niejącego ustawodawstwa i o przy 
Jęcie do USA 28.006 uchodźców 
węgierskich. Otrcymał ustawę, 
która nie zwiększa kwot imlgracyj 
nvch 1 nie zawiera wzmianki o 
Węgrach.

BUDŻET — prosił o fundusze 
w wysokości 73,3 miliarda dola 
rów. otrzymał około 68,4 miliarda 
dolarów.

POMOC DLA ZAGRANICY — 
prosił o wyasygnowanie na ten 
cel 3.864 min dolarów. Otrzyma! 
3.435 min dolarów.

DOKTRYNA — prosił o przyję­
cie doktryny bliskowschodniej. Po 
okresie zwłoki Kongres zaaprobo 
wał doktrynę...”

Wskazując na co najmniej polo 
wiczny charakter sukcesów Eisen 
howera w Kongresie agencja Reu 
tera stwierdza, iż w ciągu trwa 
ula pierwszej sesji (5 Kongresu 
„wiele oznak przemawiało 
za tym. Iż demokraci atakowali 
prezydenta zacieklej niż kiedy 
kolwiek przedtem od czasu ohję 
cla przezeń urzędu w roku 1953”.

Zaś komentator agencji AFP pl 
sze: „Członkowie Kongresu roz 
Jechali się do domów z miesza 
nyml uczuciami. Jedni z nich 
byli zadowoleni, Iż zdołali stawić 
czoło administracji republikań 
sklej 1 zmusić ją do kompromisu. 
Inni opuszczali Waszyngton zo 
świadomością niezrealizowania za 
dań, zdając sobie sprawę z nie. 
bezpieczeństwa, jakie grozić mo. 
że współpracy obu partii w okre 
■U mczeęólnls krytycznym dla 
poUtj-U amer/kańsldej".

widzlnjy gen. dyw. G. Kor 
czyńskiego, gen. bryg. W. Ko 
mara. Jest także d-ca obro 
ny Warszawy z 1939 r. — 
gen. dyw. J. RómmeL Na 
apel przybyli również b. do 
wódcy ugrupowań z okresu 
konspiracji.

Obecny był przewodniczący 
Prezydium St. RN — Zyg­
munt Dworakowski.

O godzinie 19.00 w wielkich 
zniczach, stojących przy ply 
cie Grobu, zapalają się migot 
liwe płomienie. Głęboką ciszę, 
która zalega plac, przerywają 
donośne słowa komendy. Kom 
pania honorowa WP prezen 
tuje broń. Rozlegają się 
dźwięki hymnu narodowego. 
Gen bryg. Wiktor Ziemiński 
—a uczestnik walk wrześnio­
wych — rozpoczyna odczyty 
wanie uroczystego żołnierskie 
go apelu poległych.

Słów apelu słuchają w glebo 
klej powadze 1 skupieniu cl, któ 
rzy losy swoje związali w tragl 
cznytn wrześniu 1939 z losami 
stolicy, kraju narodu.

Apel trwa. Padają nazwy 
pól bitew, na których żoł­
nierz polski toczył nierówną, 
bohaterską walkę z faszystów 
skimi hordami. Donośnie war 
czą werble i potężnie brzmi 
odzew: ..POLEGLI NA PO­
LU CHWAŁY”.

Następnie do płyty — Grobu 
Nieznanego Żołnierza zbliża 
ją się delegacje niosące wień 
ce.

Milkną werble. Nad placem 
rozbrzmiewają dźwięki WAR­
SZAWIANKI. ■
W HOŁDZIE OBROŃCOM
WESTERPLATTE

Symbolem obrony naszego Wy. 
brzeża przed napadem wojsk hi­
tlerowskich stało się Westerplat­
te, gdzie garstka źle uzbrojonych 
żołnierzy przez siedem dni sta 
wlała zacięty opór przytłaczające! 
przewadze wroga. Tutaj też, przed 
pomnikiem bohaterów Westerplat. 
te, odbyt się w przeddzień 18-ej 
rocznicy obrony Wybrzeża apel 
poległych.

Przed ptytą z wyrytymi nazwl- 
skamt bohaterów ustawia się kom 
pania honorowa żołnierzy wojsk 
lądowych 1 marynarzy. W powie 
trze wzbijają się 3 róźnokoloro 
we race. Głęboką ciszę przery­
wa dwukrotna salwa armatnią.

Z ust prowadzącego apel po 
rucznika rezerwy Leona Pają 
ka — jednego z uczestników 
walki — padają nazwiska 
tych, którzy zginęli w walce 
1 tych obrońców Westerplat­
te, których hitlerowcy wymor 
dowali w obozach koncentra­
cyjnych.

Niezwykłe męstwo ! mi­
łość ojczyzny wykazali w 
1939 r. polscy pocztowcy w 
Gdańsku. Kiedy wojska hltle 
rowskie wkroczyły do miasta 
Poczta Polska zamieniła się 
w twierdzę. Pocztowcy stawi 
li bohaterski opór. Spośród 
przeszło 80 obrońców zaled­
wie kilku ocalało.

Jeden z nich — Piechowski we. 
zwał swych bohaterskich kolegów

Piętnasta 
z kolei w br. 
amerykańska 
eksplozja 
jądrowa 
w stanie Nevada

NOWY JORK. Na poligonie 
atomowym w stanie Nevada 
Amerykanie dokonali w sobo­
tę nowej, piętnastej z kolei 
w tegorocznej serii prób, eks­
plozji jądrowej.

210-metrowa wieża, na któ­
rej wierzchołku znajdowała 
się bomba, w ułamku sekundy 
po wybuchu, dosłownie wypa­
rowała wskutek olbrzymiej 
temperatury. Przedstawiciel 
amerykańskiej komisji do 
spraw energii atomowej o- 
świadczył, że moc bomby, za­
kodowanej pod nazwą „SMO- 
KY“ („dymiąca się“) „prze­
kraczała wartość nominalną", 
tj. była większa niż siła wy­
buchu 20 tys. ton trójnitroto- 
luelu. Purpurowy błysk wy­
buchu widać było na znacz­
nym obszarze zachodniej czę­
ści Stanów Zjednoczonych. 
Trawa i drzewa rosnące w po­
bliżu „punktu zero" spłonęły.

Bezpośrednio po wybuchu o- 
kolo 900 piechurów armii 
USA przeprowadziło na tere­
nie eksplozji ćwiczenia woj­
skowe.

na pośmiertny apel, który odbył 
się przed gmachem dawnej pocą 
ty. Przy tablicy pamiątkowej za 
płonął znicz. Minister łączności 
Rabanowski złożył pod tablica wio 
nieć.
STO TYSIĘCY ‘

AZAKOW NA WIECD
Wiec w 18 rocznicę napaś 

ci hitlerowskiej na Polskę 
zgromadził na stadionie w 
Chorzowie przeszło sto tysię 
cy mieszkańców Górnego Sląs 
ka i Zagłębia. Na wypełnio­
nym do ostatniego miejsca 
siadionie widać zwarte gru 
py górników w czarnych tra 
dycyjnych strojach, wetera­
nów powstań śląskich w cha 
rakterystycznych rogatyw­
kach, grupy b. więźniów hltle 
rowskich obozów koncentra­
cyjnych w „pasiakach", licz 
ne poczty sztandarowe organl 
zacji społecznych i zakładów 
pracy.

Rozlegają się dźwięki hymnn 
narodowego. Serdecznymi oklaska 
ml witają zgromadzeni zajmują 
cych miejsca na trybunie hono 
rowej: członka Biura Polityczne 
go KC PZPR, posła na Sejm se 
kretarza KW PZPR w Katowi- 
cach — Edwarda Gierka, przewód 
nlczącego Woj. Rady Narodowej 
Ryszarda Nleszporka, oraz przy 
byłą na uroczystości delegację 
cżechoslowacką. Miejsca na trybu 
nie honorowej zajmują również 
posłowie na Sejm PKL działacze 
społeczni, weterani powstań śląs­
kich, rodziny poległych w Obro 
nie Katowic w 1939 rokn.

Po otwarciu wiecu przez 
tow. Gierka do zebranych 
wygłosił przemówienie członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Edward Ochab.

Uczestnicy wiecu gorąco 
przyjmują przemówienie Ed­
warda Ochaba.

Wlec dobiega końca, ale 
nad stadionem pojawiają sie sa 
moloty. Pierwszy leci bombowiec 
eskortowany przez dwa myśliwce, 
za nim — płatka, za piątką — 
defilują dwusilnikowe odrzutowe 
bombowce. Nisza stadionu wypeł 
nla się Ich potężnym warkotem. 
Za bombowcami również w szy 
ku piątkowym, śmigłe myśliwce. 
I wreszcie przelatują samoloty 
myśliwskie nowego typu. Nad sta 
dtonem piloci włączają tzw. do­
palacze — z dysz silników bu 
cha płomień, zwiększa się 1 tak 
ogromna szybkość maszyn.

Wielka Jest bojowa siu tych 
samolotów, nie ustępują ome pod 
względem jakości maszynom wcho 
dzącym w skład wyposażenia sił 
zbrojnych przodujących nawet 
krajów. To nie rok 1939, kiedy 
żołnierz polski i rozpaczą pa 
trzył w niebo, daremnie szukając 
na nim samolotów z blało-czcr 
woną szachownicą, kiedy lotnik 
nasz daremnie usiłował na swej 
przestarzałej maszynlę dogonić 
hitlerowski samolot. Rozumieją to 
dobrze uczestnicy wiecu: w cza­
sie parady powietrznej raj po 
raz zrywają się oklaski, a po jej 
zakończeniu zrywa »i' nad sta­
dionem okrzyk „HURRA” na 
cześć naszego wojska.

APEL 
sze środki pieniężne i ma­
teriałowe na budownictwo 
szkolne, na pomoce naukowe 
i urządzenia szkolne, dla stwo 
rżenia dogodnych warunków 
dla pracy nauczyciela i ucz­
nia. Jednocześnie cały kolek­
tyw szkolny powinien dołożyć 
wszelkich starań aby szanowa 
no mienie szkolne, skwapliwie 
1 gospodarnie powiększano Ist 
niejący majątek placówek o- 
światowych.

Nie ma żadnych osiągnięć 
bez wielkiej, ofiarnej pracy, 
bez poświęceń i wyrzeczeń. 
Niezależnie więc od tego, że 
z wielką pomocą przychodzą 
nam komitety partyjne i rady 
narodowe, trzeba przede wszy 
stkim dużo pracy ze strony 
nauczycieli 1 uczniów, aby 
szkoły naszego województwa 
stały się ogniskami wiedzy 
i kultury.

Od pierwszych dni nauki 
w szkole trzeba uczciwie 
przejść do realizacji progra­
mu, dobrze przygotowywać się 
do każdej lekcji, chronić od 
uszkodzeń nowo-wyremonto- 
waną szkołę, wytwarzać atmo 
sferę dyscypliny pracy i obo 
wiązku.

W dniu rozpoczęcia nowegr 
roku szkolnego życzę wszyąt 
kim pracownikom oświato­
wym, całej młodzieży Ziemi 
Koszalińskiej, aby praca Ich 
przyczyniła się do wyzwolenia 
najżywotniejszych sil i naj­
szlachetniejszych uczuć na­
szego narodu, aby przyczyniła 
się do utrwalenia i umocnie­
nia tych wszystkich wartości, 
które dał nam Polski Paź­
dziernik.
Mgr. Klemene Trtebfateweląf 
kierownik Wydziału- Oświaty 
Prezydium WRN w Kosiallnle

Druga 
konferencja 
ki ajów 
afrykańsko- 
azjatyckich 
jeszcze 
w tym roku

LONDYN. Premier Cejlonu, 
pnebywający w stolicy Mała 
jów Kuala Lumpur w związ 
ku z uroczystościami z okazji 
proklamowania niepodległości 
tego kraju, oświadczył w so­
botę, że jest za zwołaniem 
drugiej konferencji krajów 
Afryki i Azji jeszcze w tym 
roku.

Agencją Reutera w depeazy z 
Kuala Lumpur podaje. że w cza- 
■te (potkania z premierem Mała 
Jów ilandiranatke poruszy tę 
■prawą.

Bandaranalke oświadczył dzień 
alkanom, te Malaje mogą się 
■nalość w Izolacji w Azji, jeśli 
nie przyłączą zlę do bloku kra­
jów aźrykańako-azjatycklch
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Ruchome warsztaty
samochodowe

Radzieccy 
naukowcy 
pracują 
na wybrzeżu 

Na wybrzeże przyjechali
W połowie sierpnia br, słynny 
radziecki oceanolog, prof. dr 
,W. Zenkowicz, wraz ze swym 
asystentem Bołdyriewem, by 
wraz z polskimi naukowcami 
X Instytutu Morskiego w 
Gdańsku prowadzić badania 
rad ruchem rumowiska przy 
brzeżnego wzdłuż półwyspu 
bełskiego.

Prace prowadzone będą w 
rkolicy Kuźnicy, gdzie fale 
i morskie prądy przenaszą 
największe ilości piasku, zmie 
niając ukształtowanie brzegu 
I plaży. Celem badań jest o- 
kreślenie tych zmian i znale- 
Kienie najlepszych środków 
dla ochrony brzegu przed ni- 
•azącym działaniem morza.
, Druga część badań przepro 
Wadzono zostanie koło Roze­
wia, skąd piaski niesione 
przez fale grożą co roku za­
muleniem portu we -Władysła 
Wowie. Ruch rumowiska ba­
dany będz:e przez naukow­
ców radzieckich przez wrzu­
canie do morza barwionego 
piasku, który po pewnym cza I 
st« — przeniesiony prądem 
morskim — będzie odszukiwa 
ny w innym miejscu. Pobra­
ne próbki będą badane przez 
filtry ultrafioletowe, które 
pozwalają odróżnić nawet je 
dno zabarwione zi arnko wśród 
10 milionów ziaren plasku 
luezabarwionego, !

Pomyślne prowadzenie tych 
badań ma ogromne znaczenie 
dla ochrony półwyspu helskie 
go. (ZAP).

Zakłady Naprawcze PGR w Kożuchowie (woj. zielonogór­
skie) jui od 1955 roku produkują ruchome warsztaty re­
montowe na podwoziach samochodów marki „Star". W roku 
bieżącym rozpoczęto produkcję najnowszych typów warszta­
tów ruchomych zwanych autobusowymi, na których ciężar 
ustawionych maszyn jest rozłożony hardziej równomiernie niż 
w poprzednim typie, dzięki czemu uzyskuje się o wiele wię­
ksza zwrotnnokć w terenie.

Warsztaty te są tak urządzone i wyposażone1, że dokony­
wać mogą nawet poważnych napraw uszkodzonych maszyn, 
pracujących na odległych polach. Posiadają one ponad 500 
różnego rodzaju przyrządów i narzędzi. Zakłady w Kożucho­
wie są w stanie produkować znacznie więcej takich war­
sztatów niż wynosi obecne zapotrzebowanie. •

Na zdjęciu: Mieczysław Zim orski przyjmuje gotowy war­
sztat do prób drogowych. CAF—fot. Miedzą

Ciekawa 
inicjatywa 
młodych 
lekarzy 
Szczecina

Przy wielu zakładach' pracy 
•najdują się przychodnie lekar 
akie. Niestety, surowe prze­
pisy zabraniają korzystać z le­
czenia w tych placówkach 
członkom rodzin pracowników.

Ten stan rzeczy powoduje 
Rażę rozgoryczenie, gdyż nie­
jednokrotnie doskonale wypo­
sażone lecznice zakładowe, 
dysponujące gabinetami lekar­
skimi, dentystycznymi a na­
wet rentgenem nie są w peł­
ni wyzyskane i stoją nieraz 
przez dłuższe okresy czasu — 
bezczynne. Tymczasem ludzie 
tłoczą się w ogólnych przychód 
niach ośrodków zdrowia.

Dla zmiany tego niezdrowe­
go stanu rzeczy, z ciekawą 
inicjatywą wyszli młodzi leka­
rze. ze Szczecina. Proponują 
oni zakładanie lekarskich spół­
dzielni zdrowia, które miałyby 
prawo korzystać z wyposażeń 
tych lecznic. Spółdzielnie te 
byłyby dostępne dla ogółu pa­
cjentów jedynie z przyzna­
niem pierwszeństwa w lecze­
niu członkom załogi. Za u- 
dzielane porady ludziom spo­
ra załogi i ich rodzinom, spół­
dzielnia pobierałaby opłaty 
przeznaczone na dodatkowe 
wynagrodzenie dla lekarzy 1 
na zakup nowych urządzeń.

Oczywiście, powyższa propo 
•ycja kryje w sobie wiele man 
kamentów i nie wszędzie mo­
le być zastosowana, jednak 
może hyć jedną z dróg wiodą­
cych do uzdrowienia naszego 
lecznictwa i rozładowania ko­
lejek w poczekalniach ośrod­
ków zdrowia, (ZAP)

Z listów do Redakcii

Zapominają o człowieku

O
 WYNIKACH pracy 

wychowawczej decy­
dują nie pojedyncze 
środki, lecz system, 
stanowiący zwartą 

całość. Taki system budowa­
ny być powinien dla określo­
nego celu. Powinno być prze- 
c;eż wiadome, jaki przyjmuje 
się kierunek uderzenia. Siła 
zaś tego uderzenia zależeć bę­
dzie od umiejętności dostrzega 
nia nowych zadań i stosowa­
nia nowych metod pracy. Te 
zaś ostatnie pojawiają się wów 
czas, gdy zrozumiany jest stan 
rzeczy, który poddajemy kry­
tyce.

Myślę, że ilustracją tego ble 
gu myśli, była właśnie konfe­
rencja kierowników powiato­
wych wydziałów oświaty i dy­
rektorów szkół.

. Obrady poniedziałkowe pod 
jęły trud zbudowania systemu . 
wychowawczego, wychodząc ze. 
stanu krytycznego lat ubieg- I 
łych. Spróbowały one też o- I

oczywiście, podjąć się szczegó­
łowego omówienia taktyki po­
stępowania oświatowo-pedago- 
gicznego. (।

Może z tego względu czas 
na dyskusję wypełniony zo­
stał składaniem informacji, a 
czasem, siłą starych nawyków, 
mało znaczącymi deklaracja­
mi.

Spodziewać się należy, że 
sprawy, które nie zmieściły 
się w dwudniowej konferencji, 
staną się przedmiotem Innych 
spotkań. Bo doprawdy nie po­
dobna ich uniknąć.

Czy szkoła 
niezawisła?

Nie uda się nam, ponad 
wszelką wątpliwość, uniknąć 
omówienia całej mozaiki po­
glądów na temat świeckości 
szkół. Brak tego tematu na

Refleksje
kreślić główny kierunek na­
tarcia.

W polu widzenia były więc 
dwa główne zamierzenia: zmia 
na struktury szkolnictwa, ma­
jąca na celu stworzenie wa­
runków do energicznego i pla­
nowego prowadzenia działal­
ności oświatowo-pedagogicznej 
oraz podniesienie kwalifikacji 
nauczycieli i sztabu pracow­
ników kontrolujących i poucza 
jących pedagogów’.

Rezultaty osiągnięte po wy­
konaniu tych zamierzeń mia­
łyby być widoczne jako skutki 
zrealizowania nowych progra­
mów nauczania.

Taka w ogólności jest stra­
tegia Wydziału Oświaty Pre­
zydium WRN przekazana do 
wiadomości aktywowi oświa­
towemu.

Ale mieć strategię, a więc 
plan działania, a nie posia­
dać znajomości taktyki, a więc 
sposobów, przy pomocy któ­
rych plan ten wprowadzony 
zostanie w życie — znaczyłoby 
tyle samo, co pisanie palcem 
Po wodzie. "

Ogólna strategia wymaga 
wszak porozumienia się i u- 
zgodnienia poglądów tych 
wszystkich. którzy będą wyko­
nawcami sformułowanych na 
konferencji zadań. A więc za 
łecić moglibyśmy sobie przej­
ście od pytania „co robić ?“ 
do pytania „jak robić?"

Dwudniowe obrady z uwagi 
na nagromadzenie spostrzeżeń 
krytycznych odnoszących się 
do praktyki lat ubiegłych i po­
trzebę zdefiniowania nowych 
zadań zasadniczych nie mogły,

nie n» trudności w tej dzia- 
dżinie. •w** ' .

Podobnie chclałbym zasiać 
trochę niepokoju w innej kwc 
stii, którą nazwijmy ogólni*.

aktywna 
pedagogika

Mieszkania pracowników sezo 
'nowych, w zespole PGR Cetuń 
nie są od trzech lat odświeża­
ne, podłogi zarywają się. Gra­
sują szczury. Prześcieradła 
zmieniane są raz albo dwa ra­
zy na pól roku. ,,,u;,.

Miesiącami trzeba czekać na 
reperację, światła elektrycznego. 
Gdy młodzież chce się pobawić 
w niedzialę lub święto, to świe­
tlica jest zamknięta na 7 zam­
ków. Radłu i adapter używane 
są w prywatnym mieszkaniu 
Krzesła i1 ■stoliki powędrowały 
po całym powiecie.

Gdy maik a z niemowlęciem 
chce się udać do najbliższej po 
radni io nie ma czym, bo pan 
kierownik „bitkę" dal na wy 
jezdy do knajpy, czy zwiedze­
nie terenu, a innych koni nie 
Ca. Na prośby odpowiada 
śmieszkami, albo wymówieniem 
pracy.

Wanda Smigiera 
zespól PGR Cetuń

My, pracownicy grupy budo­
wlanej i grupy melioracyjne; 
pracujący w zespole PGR Strze 
Imo, pow. Słupsk nie otrzymu­
jemy ubrań ochronnych jak rów 
nież butów gumowych niezbę­
dnych do pracy, szczególnie 
grupy melioracyjnej, która pra­
cuje w wodzie. Interwencje pra 
cowników nie odnoszą nigdy 
skutku.

Druga sprawa to narzędzia 
pracy. Wszyscy pracujemy swo­
imi narzędziami. Czy również 
nam się one nie należą??

Pracownicy 
budownictwa i melioracji 

zespołu PGR Strzelina

Czytając listy przysyłane de 
redakcji trudno zrozumieć co 
'obią ci. którzy biorą pieniądze 
nuństwowe i związkowe za to. 
by każda potrzeba ludzka w ta

klej- czy innej formie była na 
bieżąco załatwiona. Pytanie to 
tym bardziej ciśnie się na usta, 
jeśli się zważy, iż prawie w 
każdym zespole pracuje etatowo 
dwóch ludzi w organizacji 
związkowej.

Publikując oba listy z niewlel 
ki ml skrótami redakcja zwra­
ca uwagę W Z PGR i ZO Z. Z. 
Prac Rolnych na fakt wzmoże­
nia napływu skarg na bezdu­
szne i biurokratyczne traktowa­
nie potrzeb ludzkich. A troska 
o odzież ochronną, narzędzia 
pracy, możliwość dojazdu do le 
karza, czy same warunki życio­
we robotnika sezonowego, to 
przecież podstawowe zadanie or 
ganizacji związkowych i admi­
nistracji PGR.

konferencji nie oznacza prze­
cież, że osiągnęliśmy już w 
tym względzie całkowite poro­
zumienie. Znane mi są orygi­
nalne koncepcje, które rozsia­
ne są nie tylko wśród nau­
czycieli, ale spotkać je także 
można na łamach co poważ­
niejszych tygodników.

Pewna grupa poglądów lan­
suje ideał szkoły niezawisłej, 
antydogmatycznej, neutralnej 
wyznaniowo. Warunkiem jaj 
istnienia jest usunięcie ze 
szkoły księdza i znaczne odda­
lenie szkoły od kościoła.

Na marginesie tej koncepcji 
chciałbym tylko skreślić kil­
ka uwag. Cóż z tego, że usu­
niemy ze szkoły księdza, kie­
dy nauczyciele wierzący fidei- 
zują programy nauczania z 
racji swych osobistych zapa 
trywań religijnych. Zastępują 
więc niejako i wyręczają nie- 
obecncgo księdza. Cóż z tego, 
że budynek szkolny będzie 
oddalony od kościoła, kiedy 
dzieci i tak wnosić będą w 
życie szkoły zapatrywania 
swych rodziców i ich nakazy 
postępowania zgodne z du­
chem rodziny religijnej. I czyż

Gdy myślę o aktywnej ps 
dagogice, wypowiem zawsza 
głośno, że zależy ona głów­
nie od stylu pracy rady pe­
dagogicznej, konsekwencji po 
stępowania pedagogicznego i 
tradycji szkolnej. Zaryzyko­
wałbym nawet twierdzenie, 
że uczeń — klasa jest odzwier 
ciedleniem stosunków peklują­
cych w radzie pedagogicznej 
Od zespołu pedagogów zależy 
bowiem cały nurt życia szkol­
nego. A więc i tradycja szkol 
na, mająca olbrzymie znacze­
nie wychwowacze, która moż 
liwa jest wówczas, gdy kolek 
tyw pedagogów odznacza się 
konsekwencją postępawanta 
wychowawczego. Stąd także 
płynie Indywidualny autory­
tet nauczyciela, który wszak 
uzewnętrznia autorytet całej 
rady pedagogicznej. Natomiast 
powaga kolektywu wychowa w 
ców jest powagą poszczegól 
nego nauczyciela. Wszystko, 
co powiedziałem, składa się 
na atmosferę życia szkolnego.

Muszę stwierdzić, te spra 
wy, o jakich mowa, nie znajdu 
ją zbyt wiele miejsca w dys 
putach nauczycielskich.- A 
przecież jeżeli stwierdza się, 
że „w młodym wieku istota 
wychowania nie opiera się na 
rozumowaniu, ale przede wszy 
stkim na tworzeniu nawy­
ków”, to zrozumiałe, że powo 
dzenle osiągnąć można tylko 
wówczas, gdy przestrzegana 
będzie konsekwencja postępo­
wania pedagogicznego, gdy 
stanowisko wszystkich nauczy 
cieli uczących w danej szkole 
będzie wrobec dzieci jednoli­
te.

Myślę, że w związku z fynt 
wypada jeszcze przypomnieć 
kapitalny problem planować 
nia dróg rozwojowych zarów-f 
no poszczególnego ucznia jakf

pedagogiczne

Amfiteatr i muzeum podziemne 
w Opolu

Prezydium MRN w Opolu zamierza w przyszłym roku 
wybudować na miejscu dotychczasowych wykopalisk archeo­
logicznych amfiteatr oraz muzeum podziemne. Amfiteatr 
wzniesiony zostanie nad terenem dotychczas przekopanym, 
tak że w niczym nie przeszkodzi prowadzeniu dalszych prac 
wykopaliskowych. Podziemia amfiteatru mają być wykorzy­
stane na rozbudowę muzeum podziemnego w rodzaju pod- 
złemnej krypty, w której zabezpieczone będą mury obron­
ne z XTH w. oraz nawarstwienia z przyszłych wieków 
w awoim pierwotnym układzie. Muzeum podziemne udo- 
atacr.ion* będzie publiczności jako stałą wystawa. ' (^AP)

Co nowego w Nowej Hucie?

Po pierwsze — Intensywne mace przy budowie nowego 
osiedla B-3. Po drugie — zaawansowane są również prace 
przy budowie osiedli A-31 i B 31. łącznie w roku bieżą­
cym w Nowej Nucie zostanie oddanych do użytku 3 800 izb 
mieszkalnych, w tym 2600 na osiedlu B-3.

Na zdjęciu: bloki na osiedlu B-3 są budowane na wzó’ 
szwedzki. Mieszkania będą Posiadać ulepszoną wentylacje 
oraz zainstalowane w kuchniach, wzedpokujach i pokojach 
r- szafy w ścianach, GAF—jot. Link

wreszcie rzeczywiście lekcje 
religii zdolne są przeważyć du 
ży ładunek poglądów świec­
kich, jakie zawarte są w pro 
gramach i podręcznikach pozo 
s:ałych przedmiotów naucza­
nia? Mam osobiste przekona­
nie, że tego lekcje religii nie 
są w stanie zrobić.

Może więc wolno mi będzie 
v? związku z tymi koncepcja­
mi zwrócić uwagę, że postulat 
świeckości nauczania może 
być realizowany i w szkołach 
bez lekcji religii i w tych za 
kładach wychowawczych, w 
których dozwolono kateche­
cie szerzyć poglądy religijne. 
Rzecz mianowicie w tym. aby 
te programy, jakie posiadamy 
nie były fideizowane, abyśmy 
umieli wykorzystać wychowaw 
czy ich ładunek przygotowu­
jący postawę ateistyczną. Gdy 
sens i duch programów nau­
czania będzie właściwie poję­
ty przez nauczycieli, a w re­
alizacji tych programów wyko 
rzystane zostaną zdobycze me­
todyki nauczania — nie ule­
ga wątpliwości, że rezultaty 
lekcji religii nie będą miały 
zasadniczego znaczenia.

Ale ponieważ zapatrywania 
świeckie nie są kształtowane 
li tylko w murach szkoły, 
a poglądy religijne wykształ­
cane są głównie w rodzinie 
— stąd by wynikał postulat 
współpracy z domem, oddzia 
ływania na rodzinę, w której 
to właśnie wykształca się na­
wyki dziecka.

Z tego co powiedziałem 
mniemam, że dowodnie ujaw 
nia się potrzeba szczegółowe­
go omówienia taktyki w dzia 
łalności pedagogicznej i oś­
wiatowej. Porozumienie w 
tym względzie jest koniecz­
ne z uwagi na dopuszczenie 
do głosu konsekwencji postę­
powania pedagogicznego.

Nie muszę chyba szerzej ko 
mentować, że ujęcie przeze 
mnie sprawy pojmowania pro 
blemów związanych ze świec 
kością szkół, ma na celu 11 
trlko wywołanie zainteresowa 
r.ia tymi sprawami, wywoła 
nie niepokoju przez wska7«-i

i całej klasy, całej szkoły. TU 
jest właśnie miejsce na zasta 
r.owienie się nad wzbogace­
niem życia szkolnego. Ale aby 
o tym mówić, nauczyciele po-’ 
winni przemyśleć dokładnie 
problem stosowania zasady 
perspektyw rozwojowych (zna 
ny z pedagogicznej spuścizny 
Makarenki). Uświadomienia 
sobie tego problemu zmierzać 
powinno do wykształcenia 
zdolności orientowania się 1 
zdawania sobie sprawy z te 
go, co się dzieje w szkole i 
i pobliskim środowisku. O 
tym powinien wiedzieć i na* 
uczyciel, i uczeń — rada pd 
dagogiczna i kolektyw, ucz­
niowski,

■ ■ •

S
ĄDZĘ, ię te skróty my­
ślowe zostaną zrozumia 
ne przez nauczycieli. A 

jeśli wywołają one jakiś nie­
pokój lub sprowokują do za 
stanowienia, to skromne zada 
nie, jakie sobie autor posta­
wił, będzie spełnione.

Wszystkim nam zależy na 
dobrym zorganizowaniu życia 
szkoły. Chcemy także przyspia 
szyć procesy wychowawcze, 
gruntownie przekształcać I 

pogłębiać postawę ideową 1 
moralną młodego pokolenia^ 
Dlatego właśnie mówimy <1 
problemie aktywnej pedagoą 
giki. Ta zaś oznacza świada 
me i zamierzone przekształca 
nie stosunku dzieci do otaą 
czającej l oczekującej je rz* 
czywistości. I w tym mieści 
się problem taktyki postępowW 
nia wychowawczego, którym 
nie zdążyła zająć się konfe­
rencja aktywu oświatowego,

SOGUSŁAJf FEPS/



Klasa A
Iskra przegrała 
w Połczynie

Największą niespodzianką 
wczorajszej niedzieli w kosza­
lińskiej klasie A jest poraż­
ka Iskry Białogard z outside­
rem tabeli — Pogonią Poł- 
czyn 3:4. Gospodarze prowa­
dzili na krótko przed zakoń­
czeniem meczu 4:2 i dopiero w 
ostatnich minutach Iskra 
zmniejszyła porażkę. Kcłnbrze 
ska Barka pokonała "wysoko 
Drawę 5:0, umacniając się 
w ten sposób na pozycji przo­
downika tabeli. W Człuchowie 
miejscowy Piast uległ złotow­
skiej Sparcie 2:3. Sokół Karli­
no wygrał z Regą 2:1, a w 
Sławnie Sława z Olimpem Zło 
Cienieć 5:4.

Iskra Białogard najsilniejszym klubem
3 rekordy wojewódzkie 

plonsm mistrzostw lekkoatletycznych 
seniorów

W sobotę i niedzielę odby­
wały się w Koszalinie woje­
wódzkie mistrzostwa lekko­
atletyczne seniorów. Na star-

Dobre wyniki uzyskują 
juniorzy polscy 

w mistrzostwach lekkoatletycznych
Przy udziale 31» zawodniczek 

1 zawodników c->rego kraju roz­
poczęły się w piątek, 39 bm., lek 
koatletyczne mistrzostwa Polski 
Juniorów. starcie zabrakło za 
powiedzianych gości zagi śnież­
nych. z czołowych zawodników 
nie brał udziału rekordzista Pol­
aki juniorów w skoku w dal — 
Jastrzębski (Górnik Zabrze). W 
pierwszym dniu najlepszy wynik

OLIMPIADA 
nieslyszącycli 
zakończona

Ponad 800 sportowców niesły 
gżących, reprezentujących 21 
państwa, zakończyło w Medioid 
nie swoje „igrzyska olimpij 
akie". W lekkoatletyce domino 
wali zdecydowanie sportowcy 
radzieccy, zdobywając 13 z 31 
rlotych medali (ogółem 93 pkt ). 
Drugie miejsce zajęły USA (70), 
Trzecie miejsce — Niemcy (48 
pkt.), a czwarte Polska — (31 
pkt.) — trzy złote medale. Dal 
sza kolejność: Finlandia (17), 
Bułgaria (tó), Rumunia (II)'. 
Dania (10), Jugosławia (6), 
Francja i Anglia (po 3), Wio 
chy (2).

osiągnął w rzucie kulą (6 kg) 
Obuchowlcz AZS Kraków, który 
wynikiem 1«.:8 m ustanowił no­
wy rekord Polski. Również wy­
nik lepszy od dotychczasowego 
rekordu uzyskał Wieprzycki (AZS 
Rokltnicaj — 16.04.

Tytuły mistrzów Polski zdo­
byli:

JUNIORKI:
100 m — Falkowska (Sparta 

Warszawa) — 12,5, skoK wzwyż — 
Owczarkówna (Zryw Katowice) 
— 1,51, dysk — Gawlasówna 
(Start Pszczyna) — 37,64.

JUNIORZY:
190 m — Jóżkowiak (LZS ’.V)kp) 

- 11,0. llo m ppl — Kromcke 
(AKS Chotzów) — 14.4, 400 m — 
Wolf (Zryw Kraków) — 50,0, 1 SCO 
m — Baran (Zryw Kraków) — 
4 05,8, Pchnięcie kulą — Obucho- 
wlez (AZS Kłaków) — 10.28.

Tytuły mistrzowskie w drugim 
dniu zdobyli:

JUNIORKI:
89 m ppł. — Swlerkówna (AZS 

Chorzów) — 12,7, 200 m — 7 no- 
masówna (Krapkowice) — 25.6. 
500 m — Nikołajówna (jagielonia 
Białystok) — 1.21.1, skok w dal — 
Mllcówna (Cracovia) — 5 33, rzut 
oszczepem — Grabowska (Start 
Gdynia) — 43,02.

JUNIORZY:
200 m — Jóżkowiak (LZS Wiel­

kopolska) — 22,2, 800 m — Kozfow 
skl (Widzew Łódź) — 1.53,7, 3 000 
m — Janiszewski (Zryw ).t»bHn) 
— 8.58,8, rzut miotem — Niewla- 
da (Warta Poznań) — 49 28. skok 
wzwyż — Obuchowicz (AZS Kra­
ków) — 1.81, skok w dal — Patyk 
(Zryw Gdańsk) — 6,71.

cie stanęło 125 zawodniczek 
i zawodników reprezentu­
jących 10 zespołów. Dru­
żynowo mistrzostwa wygrała 
białogardzka Iskra gromadząc 
208 pkt., przed Darzborem 
— 71 pkt., LZS Słupsk 
— 50 pkt. i LZS Jedność — 
49 pkt.

\v czasie mistrzostw pobito 
trzy rekordy wojewouztwa. 
Autorami ich są: Peters w 
skóku w dal kobiet — 494 cm 
oraz Ksieniewicz w skozu w 
dal mężczyzn 690 cni i pchnię­
ciu kulą 12,97 m.

Wyniki techniczne:
Kobiety: 100 ni — Peters 

— 13,6, 200 m — Peters 28,4, 
400 ni — Mazurek (Bałtyk) 
— 1,04,2, 800 m — Krawczyk 
(Daizbór) — 2,40,6, 80 m ppł 
Dyjacińska (LZS Słupsk) 15,2, 
4 X 100 — LZS Słupsk 59.3, 
skok w dal — Peters 494, 
skok wzwyż — Pajek (Spar­
ta) 13?, kula — Firewicz 
— 11,04, dysk — Firewicz — 
31,19. oszczep — Młynarczyk 
— 32,59.

Mężczyźni: 100 m — Młynar 
czyk 11,7, 200 m — Młynar­
czyk 23,2 400 m — Jałyński 
— 52,3. 800 m — Peters (AZS 
Poznań) 1,58.0, Sak 2,04,3, 
1 500 m — Krawiec 4,11,0, 
5 000 m — Szyc (LZS Bytów) 
— 16,26,1, 200 m ppł — Mły­
narczyk 24,6, 110 m ppł -—

Augusiak — 19,0, 4 X 400 — 
Iskra 3,38,4, skok w dal — 
Ksieniewicz 690, skok w zwyż 
— Czarnota (LZS Słupsk) 173, 
trójskok — Sajkowski (Bałtyk) 
— 13,15, tyczka — Ksienie­
wicz 3,22, kula — Ksieniewicz 
— 12,97, dysk — Firewicz 
— 38,75, młot — Firewicz 36,85.

W IH lidze
»Albo na dnie z honorem lec...«

koszalińskiego Granitu

Na zdjęciu: fragment błegu 
na 3.630 m rozegranego pod­
czas meczu Anglia — ZSRR. 
Prowadzi Bolotnłliow (ZSRR) 
przed Ihbotsonem i Pirie (o- 
baj Anglia). Zwyciężył Picie 
przed Ibbotsonem ’ BolutiUko 
wem.

Wcale nie lekka historia
urYSLĘ o wojewódzkich mistrzostwach seniorów w lekko- 
iU atletyce. Myślę i ciężko ml się na sercu robi. Byłem 

na stadionie w sobotę, byłem w niedzielę i zbyt często 
odnosiłem wrażenie, że jest to jdkaś impreza nie wiadomo 
dlaczego nazwana mistrzostwami, a w dodatku wojewódzki­
mi. Wyniki podaję w innym miejscu. Proszę sprawdzić, czy 
który} z nich zagraża krajowej czołówce. Żaden, ale to do­
słownie żaden. A chyba już najwyższy czas zacząć czego} 
żedać od naszych lekkoatletów. Tyczy to w równej mierze 
trenerów co i zawodników.
n RUGA pprawa: frekwencja. Kluby i kola sportowe zgło- 
" siły wielu zawodników. Wobec takiego stanu rzeczy or­
ganizatorzy kosztem kilkuset złotych ściągnęli z Wałcza 
płotki do biegu na 400 m. Okazało się. że nie były one po­
trzebne. Na starcie stanęło dwóch plotkarzy, którzy wreszcie 
doszli do wniosku, że nie warto się w takiej obsadzie tru­
dzić. Nie odbył się również bieg na 10 tysięcy metrów. Brak 
zgłoszeń. Cóż miał rob'ć jeden zawodnik na bieżni. Podo­
bnie w tyczce. Jedynie Ksieniewicz rozgrywał ze samym so­
bą ową konkurencję, nie uzyskując zresztą przyzwoitego wy­
niku i wykazując przy tym dość słabe jeszcze opanowanie 
tej dyscypliny. / tak było prawie wszędzie: w sztafetach, 
w biegach, w dyscyplinach technicznych. Gdyby ktoś na tej 
podstawie chciał wysunąć wnioski o stanie naszej lekko­
atletyki mógłby z powodzeniem stwierdzić, że królowa spor­
tu została w Koszalińskiem bezpowrotnie zdetronizowana.
'TRZECIA sprawa: organizacja. Od przeszło tygodnia Gra- 
* nit i Bałtyk wiodą spór o prawo posiadania stadionu. 
Najgorzej na tym wszystkim wychodzą uczestnicy imprez 
korzystający z niego. OZLA zlecił przygotowanie stadionu 
Bałtykowi. A Bałtyk nie przygotował. Nie było dostatecznej 
ilości znaczników przy rzutach, nie było taśm przy sprintach, 
nie było zaznaczonych stref zmian sztafet. Nawaliła również 
„Łączność" spóźniając się w niedzielę o prawie dwie godzi­
ny z megafonizacją stadionu. Nie było porządku na boisku. 
Kręciło się po nim zbyt dużo cywilów. Prawdopodobnie byli 
to sędziowie, ale przywykło sm przecież oglądać sędziego 
w jakimi jednolitym stroju. Zbyt późno przyjechał nu 
miejsce imprezy sędzia główny i wielu pozostałych sędziów 
Kilku nie przybyło w ogóle i trzeba było doniero ściągać 
ludzi nie posiadających doświadczeń w wypadku jakiegoś 
rewelacyjnego wyniku.

CZWARTA sprawa: popularność lekkoatletyki. Mimo, że 
organizatorzy nie pobierali onlat za wstęp (dlaczego, nie 

mogę zrozumieć) na koszaliński stadion wstąpiło niewielu 
kibiców. Smutno było patrzeć na opustoszałą trybunę i wał 
ziemny. Zawodników dopingowali jedynie ich najbliżsi kole­
dzy. .4 taka rzeczywistość nie wytwarza bynajmnwi serde­
cznej. bojowej atmosfery. Przyczyna słabego zainteresowa­
nia się lekkoatletyką leży chyba w tym co pisałem poprze­
dnio: w iel detronizacji w kolach i klubach.

Tak więc dwudniowe boje na koszalińskim stadionie nie 
nastraiaią bynaimniej optymistycznie. Jedyne, na co można 
jeszcze liczyć w tej dziedzinie to nadchodzące mistrzostwa 
juniorów i młodzików w Białogardzie i Szczecinka. Może 
tam dojdzie do rehabilitacji lekkoatletyki? Wraz z tysiącami 
tobojętnialych kibiców życzymy tego ze szczerego serca.

(zbim)

Udany start 
polskich 
lekkoatletów 
w Bratysławie

Ekipa polskich lekkoatletów 
startowała wczoraj na zawo­
dach w Bratysławie. Nasi za­
wodnicy odnieśli kilka cennych 
zwycięstw. Oszczep wygra! Za'- 
jączkowski z wynikiem 76.34 m. 
skok w dal Iwański 7,25 m, 
skok o tyczce Krzesiński 4,20 
ni, skok w dal kobiet Krzesiń 
ska 5.86 m i kulę kobiet Rusi- 
nówna 14,21 m.

• • •
Międzypaństwowe spotkanie 

lekkoatletyczne NRF— Szwecja 
rozegrane w Sztokholmie wy­
grali Niemcy 117:95.

Koszalińskie spotkanie mię 
dzy Granitem a z\ZS Szczecin 
było właściwie meczem bez 
historii. Akademicy nie są dru 
żyną, która reprezentuje prze 
ciętny nawet poziom gry. Hoł 
dują oni grze niezwykle de 
likatnej, a pozatem brakuje 
itn szybkości i rutyny. Te bra 
ki starali się wczoraj nadra­
biać ambicją, ale to zbyt sła 
ba broń wobec zdecydowanej 
postawy Granitu. Koszalinia- 
nie na tle słabego przeciwni­
ka wypadli korzystnie, no a 
przede wszystkim po raz 
pierwszy w tegorocznych roz 
grywkach uzyskali tak wysoki 
wynik 8:3. Na tę cyfrę złoży 
ło się pięć bramek Sroki i 
trzy Pabiasza.

»o przerwy gr* byłą raczej 
wyrównana. Świadczy o tym wy 
nik 3:2 dla Granitu. Pu prze: 
wie akademicy opadli z til i 
wówczas bramki dla gospodarzy 
posypały się jak z rogu obfi 
tości. Dwie idealne pozycje za 
przepaści! oprócz tego Sroka, dwu 
krotnie będąc sam na sam z 
bramkarzem AZS. Tak wysokie 
zwycięstwo Granitu nic ma już 
Jednak praktycznie żadnego zna 
czenia. Była to tylko częściowa 
rehabilitacja przed własną publlcz 
nością.

Derby Słup­
ska pomiędzy 
Czarnymi a 
Gryfem wy­
grali Czarni 
2:1 (0:1). Mecz 
obu lokalnych 
rywali wywo­
ła! duże zain­
teresowanie i 
ściągnął na boi 
sko komplet 

widzów. Kolejarze rozpoczęli 
grę z impetem i w ciągu pół 
godziny oblegali bramkę Gry 
fu, który w tym czasie ata 
kował wypadami. Jeden z 
nich przyniósł bramkę strzelo 
ną przez Kozłowskiego. Nie 
bez winy był bramkarz Czar­
nych Wojciechowski, który 
fatalnie przepuścił niegroźny 
strzał z 35 metrów. Po przer 
wie Czarni ruszyli do gene 
ralnego szturmu i w rezulta 
cie zdobyli dwie bramki ze 
strzałów Tamy i Sosnowskie-

Kocerka
zajął dopiero
5 miejsce

W sobotę 31 bm. na kanale 
w Duisburgu przeprowadzono 
repasaże. W biegu jedynek Ko 
cerka startowa! w pierwszej eli­
minacji i już od startu nie mo­
gło być wątpliwości, że wygra. 
Uzyska! on czas 8.23,2, wygry­
wając ze Szwedem Larsenem 
8.27,1 i najlepszym skiffistą 
USA Mc Donough — 8.31,2 oraz 
Hiszpanem Dalmancm — 9.20,3.

W finale Kocerka zajął pią­
te miejsce. Mistrzem został 
Mckenzi przed von 1’ersenem

Studenci
z całego świata 
rozpoczęli 
igrzyska 
w Paryżu

W sobotę 31 bm. o godzinie 
21 na stadion Charloty w Pa­
ryżu wkroczyła barwna defila­
da delegacji sportowych 38 
państw. Zawody otworzył kapi­
tan ekipy francuskiej Warko, 
który w imieniu zebranych spor­
towców złoży! ślubowanie. 
Przez osiem pierwszych dni 
wiześnia stolica Francji tak jak 
przed 10 laty, będzie terenem 
zawodów sportowych o tytuły 
akademickich mistrzostw świa­
ta, które związane są tutaj ze 
świętem 50-lecia Francuskiego 
Związku Studentów. Ponad 
i 400 studentów-sportowców 
mieszkających w dzielnicy uni­
wersyteckiej w Aniony współ­
zawodniczyć będzie w 7 dyscy­
plinach sportu. W uroczystości 
otwarcia mistrzostw nie wzięli 
udziału wszyscy zgłoszeni, po­
nieważ szczególnie szermierze, 
lekkoatleci i pływacy wielu kra­
jów rozpoczynając swe starte 
W terminie późniejszym nic 
przybyli jeszcze do Paryża.

GRUPA POŁUDNIOWA
Concordia—Cracovia 1:0
Piast—Szombierki 2:1
Wawel—Włókn. Chełmek 4:1
AKS—Stal Mielec 0:4
Stal Rzesz.

Naprzód Lip. 5:2
Garbarnia—Broń 2:1

Cracovia 15 21 30:9
Wawel 14 17 20:12
Garbarnia 15 17 27:14
Szombierki 15 17 30:29
Naprzód 15 16 36:31
Stal Mielec 13 15 23:14
Piast 15 14 24:27
AKS 15 14 23:28
Stal Rzesz. 14 13 25:21
Włóknian 15 13 14:30
Concordia 14 12 17:30
Broń Radom 15 7 8:25

GRUPA PÓŁNOCNA

Matuszewski
kolarskim mistrzem Słupska

W Słupsku rozegrano wczo­
raj kolarskie mistrzostwa tego 
miasta. Na starcie obu wyści­
gów (dla turystów i kartowi - 
czów) stanęło ok. 30 zawodni­
ków ze Słupska, Jeleniej Góry. 
Bytowa i Świdwina. Wyścig 
dla turystów na trasie długości 
30 km wygrał Rychter ze Świ­

tu Jelenia Góra w czasie 51.00 
min. przed kolegą klubowym 
Majewskim 53 min Wyścig 
główny na trasie długości 72 
km wygra! Matuszewski ze Star 
tu w czasie 1,45.00 godz. przed 
Mozolewskim 1.45,08 i Chylew­
skim LZS Słupsk 1,46,03 godz.

Zobaczymy ich w Warszawie

1. Kowalski (Lechia)
2. Wrzesiński (Kol.)

53.11.50
53.14.06

3. Levacic (Jugosl.) 53.14.26
4. Jankowski (fed. Gw ) 53.15.10
5. Osiak (Start Lublin) 53.17.3)
6. Kamiński (fed Gw.) 53.17.47
7. WaliszewskI (Legia) 53 18.lt
8. Pancek (Flota) 53.20.26
9. Chwiendacz (Górnik) 53.21.30

10. Grabowski (fed Gw.j 53.28.50
U.Mueller (Austria) 53^2.53

Legia—Ruch 5:1
Polonia Byt.—Górnik Z. 0:0
ŁKS—Gwardia 2:1
Wisła—Lech 1:2
Górnik Radl.—Bud. Op. 2:3
Stal—Lechia 2:1
Gwardia 15 24 37:16
ŁKS 15 21 36:18
Górnik Zab. 15 19 33:20
Lechia 14 18 19:10
Polonia 15 16 21:22
Budowlani 15 14 25:24
Stal 15 14 25:26
Wisła 15 13 28:29
Ruch 15 13 27:31
Legia 14 11 31:25
Górnik Radl. 15 9 12:33
Lech 15 6 11:32

Polonia Bydg. 14 20 27:12
Caiisia 15 18 22:19
Marymont 15 17 21:17
WKS Śląsk 13 16 11:7
Zawisza 14 16 17:14
Pomorzanin 15 16 25:23
Warta 15 15 15:10
Polonia Gd. 15 14 18:14
Chrobry 14 13 27:19
Górnik Walb. 15 13 17:25
Sparta 14 6 9:19
Bzura 14 6 11:35

WKS Śląsk—PolonU Bydg. 1:2
Zawisza—Sparta Lub. 1:0
Pomorzanin—Marymont 2:1
Caiisia—Bzura 4:0
Warta—Chrobry 2:2
Polonia Gd.—Góra. Walb. 5:0

Pogoń 8rcŁ 17 32 118:11
Stal Szcz. 13 28 57:28
Parzbór 16 21 43:31
Czarni SI. 18 17 31:31
Czarni Szcz. 17 17 41:50
Gryf Sł. 16 15 24:24
Pogoń Bari. 18 13 30:49
Ina Goleniów 17 12 21:71
AZS Szcz. 
Granit

16
17

9 26:65

Barka 15 21 36 27
Bałtyk 14 18 42:24
Sparta Złot. 15 18 42:35
Iskra Białog. 14 17 42:26
Rega Swidw. 14 16 37:27
Drawa 16 14 24:34
Sokół Karl. 13 13 31:22
Piast 14 10 33:38
Sława 14 9 30:55
Olimp 14 7 26:32
Poaoń Połcx 14 7 23:18

Klasa A

go. Spotkanie było interesują 
ce i stało na dobrym pozio 
mie. U zwycięzców na wyróż 
menie zasłużyli Horodyński, 
bracia Barteccy, Rolirad i Sos 
nowski. U pokonanych najlep 
szym był reprezentacyjny 
bramkarz województwa — Ja 
Liszewski.

Nie powiodło się szczoclnec 
kiemu Darzborowi w meczu 
ze Stalą Stocznia. Przegrał 
on 0:3. W pozostałych spotka 
niach Pogoń Szczecin roznio­
sła Inę Goleniów 11:0, a Po 
goń Barlinek przegrała u sie­
bie z Czarnymi Szczecin 2:3.

XIV
»Tour de Pologne«
wygrał
KOWALSKI 
odbierając zwycięstwo 
Rumińskiemu ‘ 
na ostatnim etapie

XIV międzynarodowy kolar­
ski wyścig dookoła Polski ma­
my już poza sobą. Zakończenie 
lej wielkiej imprezy nastąpiło 
I bm. na Stadionie Dziesięcio­
lecia, gdzie znajdowała się me­
ta ostatniego XI etapu Lublin— 
Warszawa (158 km).

Na stadion jako pierwsza 
wpadla 20 osobowa grupa kola­
rzy. Na jej czele z kilkumetro­
wą przewagą znajdował się ko 
ląrz federacji wojskowej Jarzą­
bek. Na ostatnich jednak me- 
trach wyprzedzi! go wspaniale 
finiszujący reprezentant War 
siawianki Królikowski, zwycię 
żając w czasie — 4:12.51. Ja­
rząbek byl drugi przed Jurkiem. 
Panckieni, Prygiem, Podoba 
sem i Gęszką. Dalej w mini 
malnych odstępach minęło metę 
pozostałych 14 kolarzy z czolćw 
ki. Przedostatni byl Jugosłowia 
nin Levacis, a ostatni w 20 se­
kund za nim „weteran" Wrze 
siński. Leader wyścigu, gwar­
dzista Kamiński przyjechał do 
mety w ok. 7 min. za zwycię­
zcą. W ten sposób dotychcza­
sowy przodownik spadl w osta­
tecznej klasyfikacji wyścigu az 
na 6 miejsce. Zwyciężył bez­
względnie najrówniejszy za- 
wodnik Kowalski z gdańskiej 
Lechii przed Wrzesińskim, Le- 
vacicem, Jankowskim i Osia- 
kiem. Słabsze ostatnie metr/ 
o mało nie odebrały drugiego 
miejsca Wrzesińskiemu, który 
wyprzedził Levacica ostatecznie 
tylko o 4 sekundy.
Wyniki indywidualne po 11-tu 
etapach



Krótki raid po szkołach

Wszystko przygotowane
na przyjęcie uczniów

W dniu dzisiejszym po raz pierwszy po wakacjach szokly 
otwierają swoje podwoje. Wiele dzieci idzie do szkoły po 
raz pierwszy. Od tego, jak będzie wyglądała Mikuła i jak 
nasi malcy zostaną w niej przyjęci, zależeć będą ich wra­
żenia. Pamiętamy przecież, że wrażenia z pierwszego dnia 
pobytu w szkole idą z nami ptzez cale życie i nie raz do 
nich powracamy.

W ubiegłą <|botę w godzinach ^zedpołudnlowych odbyliś­
my błyskawiczny raid po kosziUńsKich szkołach, A oto krót­
kie migawki z niektórych szkół;

Dostawy książek szkolnych do księgarni są opóźnione 
Na pólkach jest zaledwie kilka -edzajów podręczników.

Na zdjęciu: dzieci i rodzice w księgarni przy ul. 1 Maja.
Redakcyjna ,.Warszawa” po 

wiozła nas do Rokossowa Sa 
rnochód zatrzymał się przy 
Ulicy Ruszczyca, gdzie mieści 
sie Szkoła Ogólnokształcąca 
Stopnia Podstawowego nr 3.

W holu budynku Jadwiga 
Uszpulev»icz i Cecylia Łukasz 
czyk uzbrojone w szczotki i

ścierki nadają posadzce lśnią 
cy wygląd. Czyściutko, bielut­
ko. W jasnych salach, połysk­
liwą czernią odbijają światło 
nowe ławki.

Sprzątaczki potrząsają groź 
nie miotłą — ale nie na nas. 
Okazuje się, że hydraulicy ro 
bią jeszcze jakieś poprawki

Wykaz szkół zawodowych 
dla młodzieży 

ze świadectwem dojrzałości
W związku z licznymi napyta- 

tiiami naszych czytelników poua 
jemy wykaz, techników zawodu 
wvch przyjmujących młodzież 
Po ukończeniu 11 klas szkoły o 
gólnoksztalcącej. 
WOJEWÓDZTWO 
RZESZOWSKIE

Technikum Chemiczne — tecn 
nologla przetwórstwa owoców 1 
Warzyw (2 lata).

Jarosław — 3 Maja 51.
MIASTO STÓŁ WARSZAWA 

Technikum Budowlane — bu­
downictwo ogólne (2 1 pół roku 
nauki plus pól roku praktyki).

Warszawa — Górnośląska 31.
Technikum Ekonomiczne — 

ekonomika przemysłu (2 lata nau 
kl).

Program II na fali 307 t”-
Program dnia: 6.53. 15.03.
Wlad.: 5 00, 6.00, 7 00, 8 OJ. 8.30, 

12.04, 16.00, 18.50. 20.00, 23.50
5.10 Rozmaitości rolnicze 5.30 

Muz. baletowi. 5.50 Glmn. 6.10 
Gra orkiestra dęta. 6.25 Kalendarz 
radiowy. 6.30 Pogodne melodie. 
7.10 Mel. filmowe i operetkowe. 
6 06 Przegląd prasy. 8.15 Piosen­
ki w wyk. krak. chóru t ork. 
PR. 8.36 Muz. popularna. 8.00 
Audycja szkolna dla klasy I 
pt. „Tur, tur, tur będzie mąki 
wór" 9.20 Koncert ork. rozgt. 
śląskiej PR. 10.00 Muz. rozr. 10.20 
Koncert kameralny. 11.02 „Kon­
stanty, świat muzy" ode. 2 wspom 
nleń Stefana Flukowskiegn o 
Gałczyńskim. 11.22 Suity rozryw­
kowe. 12.10 Audycja aktualna. 
12.20 Przerwa. 15.10 „Ludowe ze­
społy regionalne". 13.20 Dla dzie­
ci starszych — pogadanka dr Ja­
na Żabińskiego pt. „Gronostaj' 
16.05 Piosenki dalekich przyja­
ciół. 16.25 Gra zespót Jerzego 
Szaiaka. 16.50 Felieton na tema- 
ty międzynarodowe. 17.00 Koncert 
ork. PR. 17.40 Na warszawskie; 
lali, 18.00 Raydn: symfonia g dur 
nr 54. 18.33 Muz. I ktualnoścl. 
19.00 Koncert pt. „1 X 15". 20.23 
Kronika sport. 20.45 „Rozmaito* 
cl czyli magazyn literacki". 21.43 
Muz tan. 22.00 ..Dyskusja przed 
mikrofonem". 22.30 Koncert symf.
83.15 Melodie tan.

W szkole nr 4 przy ulicy 
Rzecznej zastaliśmy jeszcze 
dwóch malarzy z MPR-B. 
Wraz z ostatnimi pociągnięcia 
r. i pędzla pokrywającego olej 
ną farbą drzwi łazienki — 
nastąpiło zakończenie prac re 
montowych.

„Roboty mieliśmy wiele — 
mówi Józef Galant. W ciągu 
miesiąca musieliśmy we dwój 
kę wymalować całe wnętrze bu 
dynku. No, ale jakoś zdąży 
liśmy na czas”.

★
Zaglądamy jeszcze do Pań­

stwowego Liceum Pedagogi­
cznego przy ulicy Jedności 9. 
W szkole tej przeprowadzono 
drobny remont, polegający na 
odnowieniu kilku klas i auli 
oraz usunięciu innych drob­
niejszych usterek.

*
Dziewczęta i chłopcy! Wła­

dze szkolne uczyniły wiele wy 
siłku i starań by w ciągu ferii 
wakacyjnych doprowadzić bu 
dynki szkolne do stanu jaki 
zastaliście. Przekraczając pro­
gi szkolne postarajcie się jako 
wzorowi gospodarze utrzymać 
Wasze szkoły w tym wyglą­
dzie jak najdłużej.

Z. Z.

Mieszanka
koszalińska
GDZIE JECHACł

Kierowcy pojazdów mechanicz­
nych (przyjezdni), dojeżdżając do 
wylotu ul. A. I.ampe zatrzymują 
się, ponieważ nie wiedzą. Którą 
drogę należy wybrać, by np. do 
Jechać do Sianowa.

Skoro nie możemy zdobyć stę 
na postawienie w tym punkcie 
lampy ulicznej (co ,’est widocz­
nie sprawą zbyt skomplikowaną), 
ustawmy przynajmniej drogo­
wskaz, wskazujący którędy aule 
ży Jechać.

PS. Skoro Już mowa o drogo­
wskazach, warto przypomnieć, że 
drogowskaz znajdujący się przy 
skrzy; wanlu ulic Zwycięstwa, 
Jana z Kolna, Kaszubskiej 1 
Świerczewskiego, ukryty za par­
kanem nie może w żadnym wy­
padku spełnić swego zadania. 
Wraz i farbą na Jego „ramio­
nach" zniknęły 1 napisy podają­
ce miejscowości 1 odległość.

„MAGAZYN"

Przy ul. Krakusa i Wandy, tuż 
Za posesją nr 45 otwarty został 
prywatny skład makulatury, zło­
mu i Innych odpadków użytko- 

j wych.
! Nie negujemy bynajmniej ko- 
.nlecznoścl zbierania odpadków 
; na potrzeby naszego przemysłu, 
i Wprost przeciwnie, zbierajmy ich 
I jak najwięcej. ĄJe skoro ktoś się 
tym trudni — powinien 1 zadbać 
o zebrane odpadki. Tymczasem, 
już od ul. Zwycięstwa widoczne 
jest śmietnisko, które — jak wy­
nika ze słów właścicielki — ma 
być... magazynem.

Z. Z.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

"Współczesnego cowboyn«
ujęto w lasach rosnowskich
Prokuratura Miasta 1 Powiatu 

w Koszalinie zakończyła w tych 
dniach śledztwo przeciwko Maria 
nowi Urbankowi lat 19, zamiesz 
kałemu ostatnio w Siedliskach, 
pow. Gorlice, woj. rzeszowskie. 
Urbanek Jest podejrzany o liczne 
włamania I kradzież broni. Tere 
nem ostatniej działalności Ur­
banka były okolico Rosnowa I 
Zegrza Pomorskiego.

M. Urbanek późną wiosną przy 
Jechał na teren woj. koszalińskie­
go. Rozpoczął on pracę lako mu 

: ran.
Po dwóch miesiącach pracy Ur 

banek wyjechał na urlop okolicz 
1 nościowy w strony rodzinne, za 
; bierając ze sobą „na pimlątkę" 
, radioodbiornik jednego z współ 
pracown'>'ów oraz inne rzeczy z 
magazynu.

W połowie lata powrócił ponow 
nic na teren naszego wcj. Tyra 
razem w kieszeni złodziejaszka 
znajdoy/ai się rzekomo znalezlo 
ny pistolet typu „Nagan" 1 jako 
uzupełnienie — składany nóż o- 
raz klika kluczy różnego typu.

Na stacji kole! wąskotorowej w 
Koszalinie Urbanek, -potkał nie­
znanego sobie osobnika, który w 
trakcie rozmowy zaproponował 
mu zdobycie karabinu, za który 
zobowiązał się sowicie zapłacić.

Urbanek upatrzył sobie za cel 
jeden z posterunków strażniczych.

Włamał się on — wykradając 
karabin, większą Ilość amunicji 
oraz czapkę. Ze skradzionym łu­
pem zbiegł niespodziewanie do 
lasu. Karabin pos.anowil przeka­
zać osobnikowi. który wyrażał 
chęć nabycia broni.

Ponieważ nogi zmęczone uc'ąź 
liwym marszem zaczęły ndma- 
wtać posłuszeństwa — Urbanek 
skorzystał z nadarzającej się oka 
zjt. uprowadzi! pasącego sic w 
pobliżu lasu konia, a następnie 
ruszył w dalszą drogę.

Widok tego dziwnie uzbrojone 
go człowieka napędził takiego 
strachu zbierającym w losie jago 
Uy kobietom, że — Jak przyznaje 
sam Urbanek - nie były w sta 
nie wskazać mu drogi którą 
pytał. Pobłądziwszy wśród la­
sów, Urbanek nie dotarł do wy 
znaczonego miejsca spotkania. Po 
długiej wędrówce porzucił wresz 
cie karabin wraz z amunicją w 
lesie puszezatąc równocześnie na 
wolność ukradzionego koni—

Zrezygnowany powracał pieszo 
do Rosnowa gdy niespodziewanie 
nstknrł się na patrol MO. Funk 
cjonariusze MO zatrzvmnjęe Ur. 
banka li tylko dla kontroli do 
woń u osobistego w ogóle nie 
myślelf, że wpadł im w rece pta 
szek, na którego Już wcześniej 
zastawili sidła.

Epilog iście cowboyskich „przy 
Ród" Urbanka będzie miał miej- 
sce niebawem przed sądem w 
Koszalinie.

W’arszawa — Brzeska 9.
Technikum Ekonomiczne — 

stenotyplstka — 2 lata nauki, o I 
gólnoekonomiczne — 2 lata nau J 
ki

Warszawa — Wawelska 56.
Technikum energetyczne — 

elektroenergetyka (2 i pół roku 
nauki plus pół roku praktyki). 
Warszawa — Wybrzeże Kośclusz- •rfbwclriss *17 
’ Technikum Fototechniczne — 
technologia obróbki filmu i Pia‘ 
tertalów fotograficznych (2 l-,a 
nauki).

Warszawa — Spokojna 33.
Technikum Kolejowe — ruch 

i przewozy kolejowe (2 lata nau­
ki).

Warszawa — Szczęśllwlcck* 56.
Technikum Łączności — tcle- 

teebnlka łączeniowa (2 lata nau­
ki).

Warszawa — Nowogrodzka «»•
Technikum Mechaniczne r- t* 

lata nauki).
Warszawa — Hoża 88.
Technikum Mechaniczne — m*- 

teologia (2 l pół roku r.aukt pl“s 
pół roku praktyki).

Warszawa — Śniadeckich 17.
Technikum Radiotechniczne — 

elektronika — 2 1 pół roku nauki 
plus pół roku piaktykl — radio­
technika 2 i pół roku nauki plus 
pól roku praktyki. 
lYarszawa — Kasprzaka 18/21. 
MIASTO WROCŁAW

Technikum Budowlane — »”• 
downictwo ogólne (2 i pół r<wu 
nauki plus pół roku praktyki).

Wrocław — Dawida 5/7.
Technikum Ekonomiczne — 

notyplstka (2 lata nauki).
Wrocław — Kościuszki 20.
Technikum Kolejowe — Hien 

1 przewozy kolejowe (2 lala 
nauki).

Wrocław — Dawida 9.
Technikum Mechaniczne Im. K- 

Świerczewskiego — budowa ma­
szyn (2 i pół roku nauki Plus 
pół roku praktyki).

Wrocław — Psie Pole — Kici- 
cowska 23/25.
WOJEWÓDZTWO 
ZIELONOGÓRSKIE

Świebodzin — Technikum Me­
chaniczne — technologia obronni 
skrawaniem (2 l nół roku nauki 
plus pół roku praktyki). 
ZASADNICZE SZKOŁY 
ZAWODOWE PRZYJMUJĄCE 
MŁODZIEŻ PO XI KLASIE

Zasadnicza Szkoła Chemiczna — 
laborant-chemtk (rok nauki).

Gliwice — Okrzei 28, woj. ka­
towickie.

Zasadnicza Szkoła Chemiczna — 
laborant-chemlk (rok nauki).

Kraków, Borek Fatęckl — KoS 
ciuszkowców 91

Zasadnicza Szkoła Chemiczna — 
laborant-chemlk (rok nauki).

Łódź — Tamki 12
Zasadnicza Szkoła Chemiczna ““ 

laborant-chemlk (rok nauki)?
Pabianice — Nowotki 27, woj. 

łódzkie.Zasadnicza Szkoła Chetmlcznz — 
aparatowy (rok nauki).

Zgierz. — Sokołowska 2, woj. 
łódzkie.

Zasadnicza Szkoła Chemiczna — 
laborant-chemlk (rok nauki).

Poznań — Starówka 38.
Zasadnicza Szkoła Chemiczna — 

laborant-chemlk (rok nauki), apa 
ratowy — rok nauki.

Warszawa — Hoża 88.
Zasadnicza Szknła Optvrzna — 

optyk-mochanlk (rok nauki).
Warszawa — Drewnioka R.
Zasadnicza Szkoła Chemiczna — 

aparatowy (rok nauki).
Jelenia Góra — Wynalazców 

w«i. wrocławskie.
Zasadnicza Szkoła Chom’czna — 

laborant-chemlk (rok nauki).
Wrocław — Skwicrzyńska */*•

Zakład Remontowo - Budowlany przy Zespole PGR Karź- 
niezka zatrudni od zaraz 4 MURARZY, 4 CIEŚLI, 8 RO­
BOTNIKÓW niewykwalifikowanych. Warunki pracy wg 
układu zbiorowego prac, w budownictwie. Stołówka i za­
kwaterowanie zapewnione. Dla murarzy i cieśli po okresie 
próbnym możliwość uzyskania mieszkania. Zgło­
szenia pisemne lub osobiste przyimuje PGR Karżniczka 
poczta Damnica, pow. Słupsk, woj. Koszalin. Dojazd Docią­
giem do stacji Damnica k/Slupsko.

K—1072-0

PGR Grodno — Zespół Złotów, poczta Radawnica. 
pow. Złotów, poszukuje wykwalifikowanego oborowego — 
pracującego z rodziną w składzie 2 osób, rodzinę z 2-ma 
pracownikami do prac polowych — konnych, oraz samotną 
kucharkę.

K—1064-0

5-clu BRUKARZY oraz 30-tu ROBOTNIKÓW niewykwalifi­
kowanych zatrudni natychmiast Rejon Eksploatacji Dró? 
Publicznych w Słupsku, ul. Partyzantów 31. Wynagrodzenie 
wg stawek akordowych, ponadto strawne oraz inne świad­
czenia wg obowiązujących przepisów — zagwarantowane.

K-1054-0

Gospodarstwo PGR w Darłowie zatrudni natychmiast 
BRYGADZISTĘ polowego posiadającego kilkuletnią prak­
tykę w PGR. Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego. 
Mieszkanie zapewnione. Podania wraz z życiorysem należy 
składać na adres PGR w Darłowie, ul. Cmentarna 9. 
telefon 281.

K—1085-1

10-ciu robotników niewykwalifikowanych, 4-ch DEKARZY, 
2-ch ZDUNÓW, zatrudni od zaraz Spółdzielnia Pracy 
im. „M. Nowotki" w Słupsku, ul. Rybacka 7. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu.

K—1084-1

1 Ślusarza maszynowego, 1 Spawacza-kowala za­
trudnią od zaraz Darłowskie Zakłady Sieci Rybackich 
w Darłowie. Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr Darłowo, ul. Długa nr 1.

K—1087-1

SPAWACZA na autogen I elektryczny oraz 3-ch TRAKTO­
RZYSTÓW z prawem jazdy na ciągniki, zatrudni od zaraz 
Państwowy Ośrodek Maszynowy Wiekowo. Wynagrodzenie 
wg obowiązujących stawek. Praca akordowa.

K—1086-1

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT DROGOWYCH 

w Koszalinie
al. Armii Czerwonej 56, tel. 23-06

przyjmuje zlecenia na 1958 r. z zakresu robót drogowych 
oraz prefabrykatów betonowych.

K—1078-0

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych

. w POZNANIU 
ul. Wilczak (narożnik Serbskiej), tel. 48-37 

przyjmuje zlecenia 
na wykonanie robót drogowych 

i ziemnych w 1958 r.
K—1053-0

BIURO AKWIZYCYJNE
przy Wielobranżowej Chałupniczej Spóldz. Pracy 
Usług Różnych w Koszalinie, ul. Szeroka 21, tel. 578 
oferuje usługi na teren ;e całego kraju w zakresie 

1. upłynnienia remanentów towarowych i surowco­
wych,

2. przyjmowania i lokowania zamówień na produk­
cję bieżącą,

3. reklamowania produkowanych asortymentów to­
warowych. K—1066-0

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
w Koszalinie 

ul. Pawia Findera 115 (baraki) 
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie konstrukcji żelaznej i drewnianej 
szklarni (cieplarni) o długości 50 tn, szer. 6 m, 
z materiału wykonawcy i częściowo zleceniodawcy. 
Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja Z Z M 
w godz. od 7—9. Termin składania ofert do dnia 7. IX. 57 r.

ZZM zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
K—1079-1

"W.-W.-W.-W.-W. W.

I *
') DYREKCJA M II D ART. PRZEM. *

i w Koszalinie
11 zawiadamia wszystkich posiadaczy uprawnień r
,) do nabycia motocykli WFM
11 o konieczności natychmiastowej ich rejestracji
|l w sklepie detalicznym w Koszalinie

przy ul. Pawła Findera 24.
i1 Odbiór motocykli następować będzie sukcesywnie p 
P za uprzednim powiadomieniem nabywcy na piśmie / 
i przez kierownika sklepu z podaniem daty odbioru.

Odbiór winien nastąpić najpóźniej w terminie p 
, 10 dni od daty otrzymania zawiadomienia. ('
' K—1080-0 ł

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie w Biało 
gardzie 3 pokoje, kuchnia na 
mniejsze w Koszalinie. Wiado­
mość — Koszalin, Kopernika 16.

G— 918 1
ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuch 
nią z wygodami w Koszalinie na 
Łódź. Oferty — Biuro Ogłoszeń.

G—959

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM kawiarnię komplet­
nie wyposażona kat. II, centrum 
miasta, Koszalin. Wiadomość: Ko 
szalln, telefon 431

G—SM

podległości l. Wiadomość na miej
SC'.

G—949
SPRZEDAM lokal sklepowy w 
Koszalinie Wiadomość — Kosza- 
lin. Dzieci Wrzesińskich Ś/S, 
m. 3.
SPRZEDAM gospodarkę 9 ha z 
inwentarzem martwym I żywym. 
Wiadomość: Kamińska Paulina, 
erom Strzepowo, pocz. Dobrzy­
ca, pow. Koszalin.

G—SSt-1

SPRZEDAM kiosk warzywnoowo 
i cowy w Koszalinie przy ul. Nie

LEKARSKIE

DR LAMBERT choroby płclows 
(zaburzenia) tylko mężczyźni. 
Szczecin, Buczka 35 a, tel. 28 98.

K- 10S3-9

ADRIA — Damski krawtec.
Seanse o Roclz. .9, 17, 19 1 21.
WDK — Strach.
Seanse o godz. 17, 19 i 21.
MUZA — o godz. 20 „Czar me. 

lodli hawajskich".
ZACISZE — Pan kapitan i Jego 

bohater.
Seanse o godz. 18 I 20.
MPRB — Ja i mój dziadek.
Seans o godz. 19.
UWAGA! Repertuar k!n podaje 

my na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko­
szalinie.

KIEROWNIKOWI 
DELEGATURY 

Stefanowi 
kroczkowi

Z OKAZJI IMIENIN
NAJSERDECZNIEJSZE

Życzenia wszel­
kiej POMYŚLNOŚCI

SKŁADA
ZESPÓŁ GAZETOWY

KZ GRAF.

TRZECH TRAKTORZYSTÓW posiadających pozwolenie 
na prowadzenie pojazdów mechanicznych do prac polowych 
1 transportowych oraz ELEKTRYKA na instalacje ciągni­
kowe z kilkuletnią praktyką, przyjmie Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Komninie, pow. Słupsk. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu.

K—1081-1



Kończy się »sezon ogórkowy«
Nowy mikroskop

ultradźwiękowy
Niniejsza korespondencja pi- 

ima jest w nieco specyficznej 
sytuacji. Przesady byłoby 
twierdzić, że w Warszawie 
podczas wakacji i okresu urfo 
powego nic się nie dzieje, ale 
nie bez racji ktoś powiedział, 
że w sierpniu większość rodowi 
tych warszawiaków przebywa 
w górach lub nad morzem.

Koniec miesiąca przyniósł do 
picro pewne ożywienie. Teatry 
przygotowują się do nowego 
sezonu. Repertuar na razie nie 
będzje zbyt urozmaicony — 
przeważnie wznowienia, ale na 
t-gół ciekawe. „Pamiętnik Anny 
Frank", „Piękna Helena" Min­
kiewicza. prawdziwa uczta dla 
egzystencjonalistów — „Mu­
chy" Sartre'a. W „Syrenie" 
przygotowywana jest premiera 
3-aktowej komedii A. Grzyrna- 
ly-Siedleckiego „Mamon do 
wzięcia", w której — ze zna­
nych aktorów grają m. in. Han 
ka Bielicka, Lidia Korsak i Je- 
Vy Pietraszkiewicz.

WYSTAWA JOZEFA TOMA

Z dużą uwagą należy potrak 
tować wydarzenie z innej dzie­
dziny sztuki, a mianowicie wy­
stawę grafiki Józefa Toma. Pra 
sa stołeczna poświęciła temu 
stosunkowo niewiele uwagi, ale 
mimo to salę „Zahcęty" wiel­
biciele talentu artysty odwie­
dzają dosyć licznie.

Grafika Józefa Toma — to 
niezwykle interesujące zjawisko. 
Szczególną uwagę zwraca jed­
nolitość stylu wystawianych 
prac, obrazujących 50-letni do­
robek artysty. Realistyczna gra 
fika Toma opiera się przede 
wszystkim na motywach archi 
tektonicznych. Świadomie sto­
sowana jest przy tym pewna 
mchaizacja. Dzięki temu pejza­
że artysty nabierają swoistej 
„malarskości".

Józef Tom najchętniej posłu­
guje się litografią. Jest to tech 
jiika druku artystycznego, pole­
gająca na pokryciu rysunkiem 
odpowiednio spreparowanego ka 
mienia litograficznego. Linie

rysunku wchłaniają farbę dru­
karską i to pozwala na zrobie­
nie pewnej liczby^ odbiietk na 
papierze.

Niezwykła jest jeszcze jedna 
cicha grafiki Toma. Artysta 
wielokrotnie pracuje nad tym 
samym motywem, przy czym po 
szukuje nowych efektów prawie 
na jotę nie zmieniając samej 
kompozycji rysunku. W kolej 
nej wersji najczęściej inaczej 
operuje półtonami, względnie 
posługuje się innymi środkami 
(litografia, tusz, kredka). Cha­
rakterystyczny jest np. „Frag­
ment Łazienek", po raz pierw 
szy wykonany jako litografia 
barwna w 1936 roku. Ten sam 
inotyw po dziesięciu, latach ar­
tysta kreśli tuszem, jeszcze po 
dwóch — w tuszu i kredce. 
Ostatnia wersja tego motywu 
wykonana w bieżącym roku jest 
ponownie litografią. Każda z kt 
lejnych wersji ma swój orygi­
nalny wyraz, mimo, że nawet

net a — Francja — ujęcie drze 
wa widzianego przez szybę 
spryskaną kroplami deszczu.

ŻYCIE NOCNE „STOLICY"

Komu nie dostarczy atrakcji 
niezbyt obecnie ożywione życie 
kulturalne Warszawy, ten za­
zwyczaj wynagradza to sobie 
inaczej. Goście zagraniczni ze 
zdumieniem stwierdzali do nie­
dawna. że centrum Warszawy 
po 9-tej wieczorem sprawia wra 
• enie wymarłego miasta. Obe­
cnie nasza Stolica posiada kil­
ka nowych lokali i w związku 
z tym — swoje „nocne życic”. 
..Bristol" i „Warszawa" stano 
«ią domenę turystów zagranic/ 
pych, w „Cristalu” natomiast 
-potkać można warszawiaków. 
O „Polonii’ lepiej nie wspoini 
nać z uwagi na jej „sławę". 
Przeciętni warszawiacy od cza­
ru do czasu bywają w „Stolicy" 
— na IV piętrze CDT.

Mikroskop ultradźwiękowy 
zbudowany przez pracowników 
Uniwersytetu w Illinois (USA) 
pozwala na dokładniejsze niż 
dotychczas badanie struktury 
materiału i jej jednorodności, 
erzy czym może być stosowany 
w technice i medycynie. W7 po­
równaniu z badaniem świetl­
nym, rentgenowskim i bada­
niem za pomocą strumienia 
elektronów, można otrzymać 
przy użyciu fal ultradźwięko­
wych dokładniejszy obraz struk 
tury i wiązań w materiale.

Fale ultradźwiękowe po prze­
niknięciu przez badany obiekt 
są przejmowane przez kryszta­
łek materiału, który ogrzewa

się przez odpowiednio czulą 
termoparę.

Przewiduje się, że w przy­
szłości fale ultradźwiękowe bę­
dzie można zastosować do ana 
lizy chemicznej, jednak musi 
upłynąć jeszcze kilka lat, zanim 
technika budowy odpowiednich 
urządzeń zostanie dostatecznie 
rozwinięta.

Odkrycie 
podwodnej 
góry lodowej

GRUPA amerykańskich nau. 
kowców z uniwersytetu Colum­
bia, którzy w ramach między’" 
rodowego roku geofizycznego pr" 
wadzą badania na dryfującej krze 
w pobliżu Bieguna Północne’" 
odkryła na szlaku miedzy Point 
Barrow (Alaska) a Biegunem wici 
ką. podwodna górę lodową, ”v- 
sokość tej góry sięga 1.5(10 me­
trów.

Naukowcy przypuszczają. *• 
Jest to Jeden szczytów me- 
znanego dotychczas podwodnego 
łańcucha gór lodowych na ob­
szarze Arktyki.

Urocze zakątki Starej Warszawy

Tragiczne 
skutki zabawy 
z zapałkami

WE WSI Przedborów, w po w. 
Ząbkowice pozostawione bez o- 
piekl trzy dziewczynki I letnia 
Barbara. 4-letnia Danuta I 2- 
letnla Zolla Minor, bawiły się 
zapałkami w stodole swego oj­
ca Stanisława Minorą. Gdy wy 
bucht pożar tylko najstarsza 
dziewczynka zdołała uciec.

Matka dziewczynek i sasiad Fe- 
liks Kotas rzucili się w plomie 
nie na ratunek objętych ogniem 
najmłodszych dzieci. Pomoc oka 
za ta się niestety, spóźniona. Dwu 
letnia Zosia zmarła w szpitalu 
a stan 4-letnleJ Danuty Jest bez. 
nadziejny. W szpitalu przebywa 
również poparzona matka dziew 
czynek. W walce z pożarem wzię 
ły udzlat 3 straże pożarne. Stra 
ty materialne oceniane są na 13 
tysięcy złotych.Widok na Stare Miasto Przez dawne mury obronne.

CAF — fot. Zyg. Wdowiński

Białe noce

Bywalcy kin pamiętają za­
pewne film ’ „Ostatni most“ i 
aktorkę Marię Schell, która 
odtwarzała nim główną rolę.

Jak doniosła prasa włoska 
Maria Schell (na zdjęciu) 
znajduje się obecnie w Wene 
cji, gdzie gra w filmie ..Bia­
łe noce", który wnet wejdzie 
na ekrany.

sztafaż (elementy obrazu w za­
łożeniu poruszające się — ludzie, 
zwierzęta itp.) nie ulega żad­
nym przestawieniom (np. „UJicz 
ka w Kazimierzu n/Wislą" — 
pierwsza wersja z r. 1918, osta 
tnia — wykonana w tuszu w 
ostatnich latach. Zawsze ta sa­
ma sylwetka siedzącego na la­
wie człowieka).
W Warszawie odbywają się tak 

żc dwie wystawy fotografiki — 
pierwsza, to przegląd prac Ed­
warda Falkowskiego, druga — 
międzynarodowa pod nazwą 
„Krok w nowoczesność".

Prace Falkowskiego cechuje 
realizm w sensie zachowania 
naturalnych półtonów (walo­
rów), Jedynie w kilku fotogra­
fiach z ostatniego okresu widać 
ptóby innego spojrzenia na fo­
tografowany przedmiot. Spoty­
ka się np. eksponowanie pewne­
go elementu na specjalnie do­
branym tle o charakterze kon- 
struktywistycznym (typowe — 
„Fragment kina — „Moskwa") 
albo swoiste poszukiwania kom 
pozycyjne („Odbicie" — sylwet 
ka Pałacu Kultury odbita w szy 
bie wystawowej).

Bardzo ciekawy jest „Krok w 
nowoczesność." — chociaż zgro­
madzono tu stosunkowo niewiele 
prac. Mało jest fotografii ekspe 
rvmentalnych, o prymacie efek­
tu formalnego („Szkło" — Hen 
ryka Nowaka). Nowoczesność 
polega tu głównie na odpowied 
nim operowaniu ruchem, ostro­
ścią i półtonami. Dużo jest 
zdjęć kontrastowych, w których 
półtony zredukowane są do 
dwóch, trzech („Port" — Karl 
lnqvar Norgren — Szwecja). 
Piękny jest „Deszcz" Gilles Boi-

„Nocne życie" — to niestety 
nie zawsze kulturalne otocze­
nie i niekoniecznie tylko dan­
cing. Trudno pokusić się o ory­
ginalne oddanie atmosfery tak 
sugestywnie przedstawionej w 
nowelach Hłaski. Zwrócić uwagę 
jednak na to wypada, chociaż­
by dla przestrogi tym wszyst­
kim. którzy bawiąc w stolicy 
i „Stolicę” pragną odwiedzić.

Andrzej Radajewicz

e— Witamy pana profesora!!! Rys. Z. Olcalńskt

Powódź
w Pakistanie

NA skutek wylewu wód rzeki 
Rąwl w rejonie I.ahora w Paki­
stanie zostało poszkodowanych o- 
kolo 3,5 miliona osób. Poważno 
straty spowodował również wy. 
lew rzeki Czlnab.

raźnie poruszeni propozycją. Przez chwilę walczyła w nim 
chciwość z ambicją — mógł utracić autorytet 1 Wreszcie 
odparł z godnością:

— Argumenta tej wagi trzeba darzyć pewnymi wzglę­
dami. Osobiście wołałbym jednak ujrzeć złoto, zanim sło­
wo się rzeknie.

Krzysztof spiesznie obdzielił załogę monetami, błogo­
sławiąc przezorność pewnego oficera lancknechtów; ów 
dzielny sługa Inkwizycji, zabrał na wyprawę do Trzebia­
towa nabity trzos, do siodła go przytroczywszy. Czy mógł 
spodziewać się, iż jego złoto będzie wyciągało z przeróż­
nych opresji właśnie tak gorliwie ściganego zbiega ?

Wiosła rozbiły ■powierzchnię wody: płynęli. Krzyszto­
fa ogarnęła chłopięca radość — zaczął gorliwie kiwać ga­
piom na nabrzeżu, którzy zresztą nie odpłacali się mu 
pięknym za nadobne. Potem wziął się do mierzenia od­
ległości, dzielącej go od brzegu. Teraz pewnie sto kro­
ków, trzysta, pięćset... Kadług „Zierikzee” rósł w oczach 
i wkrótce Krzysztof mógł rozróżnić szczegóły tego naj­
dziwaczniej ubarwionego statku, jaki kiedykolwiek pły­
wał po Bałtyku. Żagle — dwa rejowe i łaciński na ru­
fie — miał błękitne, boki zaś kazał właściciel pomalować 
na podłużne pasy, na przemian białe i niebieskie. 
Utrzymywał, że na pełnym morzu czyni to koggę pra­
wie niewidoczną dla wypatrywaczy z kaperskich okrętów. 
Czy tak było rzeczywiście — któż wie. Dość jednak, że 
Niederlandczykowi nigdy nie wsiedli na kark ani Po­
lacy, ani Szwedzi, choć już piąty rok przemierzał Bałtyk 
ufny w swoją szczęśliwą gwiazdę.

Podpływali do okrętu, obarczonego na rufie i na dzio­
bie rzeźbionymi kasztelami, w których mieściły się po­
mieszczenia załogi. W razie potrzeby na pokładach ka­
szteli ustawiano działa. Pan Vriderijke zasłyszał widocz­
nie w Kołobrzegu jakieś niepokojące wieści, gdyż spoza 
burty wyglądały teraz paszcze 12-funtowych armat, do­
bytych z ukrycia. Załoga czuwała; przybijającą łódź po­
witano okrzykami.

Za chwilą Krzysztof stał przed obliczem właściciela 
„Zierikzee”, o głowę odeń wyższego. Pana Vriderijke 
pokrywał ognisto-rudy zarost: stercząca niby peruka 
czupryna, kwadratowa broda asyryjskiego kształtu, plą­
tanina loków wyglądająca z rozpiętej koszuli, dłonie — 
wszystko płonęło czerwienią włośów, aż omamiony ob­
serwator dostrzegał tę barwę także w oczach i karnacji 
skóry Niderlandczyka. W sukiennym żakiecie do kolan, 
białych butach z szerokimi mankietami, przy szpadzie 
o wykładanej srebrem i złotem rękojeści — wyglądał 
nader oryginalnie. Ale oryginalniejszy od powierzchow­
ności, był jego sposób bycia. Przez chwilę wpatrywał się 
w Pomorzanina, jakby chciał go wzrokiem zabić; brwi 
przy tym ściągnął, czoło pomarszczył, oblizał grube 
wargi. Potem rzecze:

Brzuchata „Zierikzee" płynęła swym zwykłym kursem 
z Kurlandii do. Gdańska, stąd do Strzałowa, Kopenhagi 
i dalej przez Morze Północne do macierzystego portu. Na 
wysokości Hciu dopadł ją sztorm — z którego wyszła bez 
szwanku, jeśli nie liczyć straty beczułek, ze słodką wodą, 
które puściły się w szatańskie tany po niepełnej ładowni 
i poszły w drzazgi. Trzeba było uzupełnić w Kołobrzegu 
zapasy. , .

Krzysztof podszedł do pomostu, gdzie wczesnym ran­
kiem mówił z właścicielem koggi. Łódź szykowała się do 
odjazdu i — jak wynikało z rozmowy marynarzy — nie 
miała już więcej wrócić. Oto co znaczy przeczucie . 
A ten łotr rudzielec obiecywał przecież, że pmed obiadem 
nie ruszą ! Szyper z ospowatą twarza na widok czarno- 
żółtego kawalera, zaczął wymachiwać ręką: pan Vfiderijke 
zmienił decyzję, nie chce pasażerów na pokładzie,, bo 
uczciwemu kupcowi przynoszą tylko nieszczęście. z,a żad­
ne pieniądze ! . ... , i

Pomorzanin musiał mieć niezbyt szczęśliwą minę, usły­
szawszy takie ultimatum, gdyż marynarze huknęli śmie­
chem. Przestrzeń między pomostem i łodzią zwiększała 
się błyskawicznie, trzeba było się decydować. Krzysztoi 
sprężył mięśnie i skoczył. Nie przygotowana na przy­
jęcie takowego pocisku, łajba chybotnęła się gwałtownie 
i nabrała burtą trochę wody, co wprawiło szypra we 
wściekłość iście szaleńczą. Jął wymachiwać ramionami 
niby wiatrak z Nimwegen, przyciśnięty huraganem, 
a klął! Boże, jak ten człowiek płynnie miotał przekleń­
stwami niemiecko-duńsko-holendersklmi. nie zaemając 
się ani razu, choć obracał językiem bez mała pół godziny. 
Dodajmy: ku podziwowi gawiedzi, gromadzącej się na 
nabrzeżu. Wreszcie umilkł i wyszczerzył zęby, co na­
dało jego ospowatej fizjonomii odrażający wyraz. W zu- 
pełnej ciszy, jaka nastała po zatamowaniu olśniewające­
go potoku wymowy — podniósł pięść. Wtedy nieproszony 
pasażer stwierdził spokojnie, ciągle jeszcze siedząc na dnie 
między dwoma pokaźnymi sądkami, gdzie wylądował po 
skoku:

— Na każdo wiosło guldena, a panu szyprowi trzy, Mu­
szę bez chwili zwłoki mówić z panem Vrideriike.
Szyper odsapnął i spojrzał na swych ludzi — byli wy-

— Szyprowi pięćdziesiąt plag za nieposłuszeństwo, a te­
go chłystka do wody !

Ospowaty szyper zbladł z wściekłości i kopnął Krzysz­
tofa, jak można było zauważyć — z dużą wprawą. Prze- 
klętnik, za głupie trzy guldeny takie nieszczęście spro­
wadził na jego głowę! Bodajby to pomorskie ziółko 
przez tydzień utopić się nie mogło!

Krzysztof złapał równowagą po niespodziewanym cio­
sie i zauważył:

— Ładnie gości przyjmują na te] krypie 1 Nic zresz­
tą dziwnego, jeśli panem jest tu człowiek, nie zdolny 
do dzierżenia słowa.

Vriderijke wyszczerzył wszystkie zęby: — Zanim cię 
oddam rybom, każę przywiązać do masztu 1 ćwiczyć, 
aż ciało odejdzie od kości.

— Pięknie! — brzmiała odpowiedź. — Cóż stanie się 
później ? „Zierikzee” zawinie do Strzałowa 1 na po­
kładzie zjawią się moi przyjaciele. Czy waść mniemasz, 
że uwierzą kłamliwym tłumaczeniom 1 Nie jestem wcale 
pewien, czy pan Vriderijke wróci żvw z miasta, gdzie 
tak łatwo o bójkę. Jeśli jednak dokona tego cudu — 
spłoną jego składy towarowe. Ajajaj I Składy przepeł­
nione po brzegi wszelakim dobrem!

— Jesteś mądrzejszy niż przypuszczałem — mruknął 
rudzielec. — Dlatego przed chłostą stracisz paznokcie 
i język.

— Waszmość ciągle niedowierzasz mym słowom. Racz 
spoirzeć, co się dzieje na brzegu.

Głowy marynarzy, przyglądających' się z odległości te] 
scenie, zwróciły się we wskazanym kierunku. Po na­
brzeżu kotłowała sie ciżba, wśród której Krzysztof ła­
two odróżnił biskupich lancknechtów i gorliwie krząta- 
fecego się Dominikanina. Jedni dosiadali łodzi, inni pa­
lili z arkebuzów. wygrażali pięściami, wrzeszczeli...

— Widzisz waść — ciągnął — oto i druhr dostrzegli, jak 
mnie tu potraktowano. Niebawem nadpłyną...

— Kotwica ! — powiedział kupiec, nie podnosząc głosu.
Szyper rozszerzył natychmiast zwięzły rozkaz, okra­

siwszy go kolekcyjką przekleństw — i marynarze zaczęli 
się zwijać, jakby pokład palił się im pod nogami. Łań­
cuch kotwiczny zgrzytał nie przymierzając, jak diabeł, 
gdy go wodą święconą pokropić, błękitne płachty spadały 
z furkotem z rei. Jeszcze trochę bieganiny, pokrzykiwa­
nia i „Zierikzee” drgnęła raz 1 drugi, niby to ociąga­
jąc się, zakołysala niezdarnym brzuszyskiem, by wreszcie 
nabrać wiatru w żagle. Posłuszny sterowi dziób zwrócił 
się ku nadbiegającym falom i ruszył im naprzeciw.

Pan Vrlderijke nie ruszał się z miejsca. Oparty pleca­
mi o burtę, z rękoma założonymi na piersi — przernyśli- 
wał sprawę.

(Ciąg dalszy nastąp!)

Listy ze Stolicy


